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ści. Natomiast chce, ahy były S ą d y  p o k o j u ,  
które to magiśtratury zastąpiłyby gminę, a do 
których należałoby załatwienie spraw niespornych, 
policyjnych, tudzież spraw prowizorycznych. Za­
strzega sobie p. Hubicki postawienie odpowiednc- 
go wniosku w toku rozpraw nad projektem u- 
stawy.

Ks. Ł o z i ń s k i  oświadcza się przeciw przymu 
sowemu łączeniu gromad w gminy zbiorowe, wy­
chodząc z zasady: Wolna gmina w wolnem pań­
stwie.

Hr. G o l u c h  o w s k i  jest przeciw wnioskowi 
mniejszości najprzód dla tego, że w r. 1856 przy 
wprowadzeniu ówczesnej prowizorycznej ustawy 
gminnej, właściciele większych posiadłości oświad 
czyli się wszyscy prawie z małym wyjątkiem 
jrzeciw połączeniu obszarów dworskich z groma­
dą , i teraz więc życzenie to uwzględnić należy. 
Gromady mają u nas wielkie przywiązanie do 
swego odrębnego stanowiska. Przenieść wykony­
wanie policyi i administracyi na gminę zbiorową, 
byłoby to zniesieniem zupelnem gromady, skre- 
mwaniem jej autonom ii, którą przeciwnie po­
dnieść i rozwijać potrzeba; należy pbudzić poczu­
cie ludności, aby utrwalić sam orząd; gdyby za­
prowadzone były gminy zbiorowe, gromady po­
zostałyby w tej martwocie, w jakiej są dzisiaj 
jod władzą urzędów powiatowych. Za przykład 
przytacza mówca S tyryą, gdzie po utworzeniu 
gmin zbiorowych w r. 1862, do tego czasu już 
trzysta kilkadziesiąt gromad ze zbiorowego połą­
czenia napowrót rozłączyć musiano.

Było jeszcze zapisanych do głosu przeciw wnio­
skowi mniejszości t r z y n a s t u  mówców, między 
którymi najwięcej w ł o ś c i a n ;  za wnioskiem 
c z t e r e c h ,  mianowicie hr. A d a m  i A l f r e d  Po­
t o c c y ,  hr. Ludwik W o d z i c k i  i ks.  R u c z k a :  
a że uchwalono zamknięcie dyskusyi, przeto przy­
stąpiono do wyboru mówców jeneralnycb. Prze­
ciwnicy wniosku obrali mówcą posła Z y b 1 i k i e- 
w i c z a ,  mniejszość hr. Adama P o t o c k i e g o .

Poseł P o t o c k i  chcąc przedstawić zadanie i 
trudności, jakie przed sobą miała kom isya, skre 
śla obszerny pogląd na przeszłe stosunki i lat o- 
statnich dzieje. Galicya była polem doświadczeń 
politycznych machiawelizmu. Wszystko, na ezem 
się opiera społeczność, było tu użyte za czynnik 
polityczny, aby rozbudzić nienawiść jednych sta­
nów przeciw drugim , jedne zwalczać drugiemi. 
Użyto kościoła i szkoły za broń i narzędzie do ce­
lów politycznych. Wynikiem tego była anarchia, 
bezład, rozerwanie wszelkich węzłów spółecznych, 
upadek materyalny i moralny. Z takich to mate- 
ryałów przychodzi dzisiaj stawiać budynek, któ- 
ryby pomieśsił wewnątrz zgodę, wolności porzą­
dek. Trzeba najprzód naprawić to co zepsuto, a 
potem na nowo budować. Wśród tylu sprzecznych 
stosunków, na które wzgląd mieć w ypadało, ko­
misya płynęła pomiędzy Scyllą a Charybdą, a 
przedewszystkiem należało uważać, aby zachować 
nietkniętą autonomię i znaczenie sejmu. Celem by­
ło nmożebnić krajowi samorząd, wyemancypować 
go zpod władzy urzędniczej, powrócić kraj do 
stosunków zgody i m iłości, na której wszelki u- 
strój społeczny spocząć winien.

Złudzeniem byłoby chcieć oprzeć samorząd na 
tem, co jest u nas gromadą. Przy swej słabości 
i nurtującem w spółeczeństwie naszem rozdwoje­
niu, gromada nie dojdzie nigdy do tego co jest 
samorządem i wolnością. Oddzielenie stanowcze 
dworu ód gromady osłabi cały organizm gminy, 
wskaże ją  na wieczną omdlałość; z drugiej stro­
ny oddzielenie obszarów dworskich od gminy, 
usunie podstawę klasom oświeconym, odbierze im 
znaczenie i wpływ na sprawy krajowe. Gdyby 
mówca był ministrem absolutnego rządu i chciał 
w despotyczne jarzmo kraj ująć, nie postąpiłby 
inaczej, lecz podzieliłby ludzi w takie dwa obozy, 
jednych do jednego, drugich do drugiego przerzu­
cił. Masy zwalczyłby z łatwością, bo by im brakło 
światła. Oświeconych zwalczy, bo nie mają siły. 
Wniosek mniejszości posiada wszelkie warunki 
utrwalenia samorządu i siły. Nie rozbija on i nie 
przetwarza gwałtownie stosunków istniejących. 
Uznaje gromadę istniejącą na zasadzie tradyćyi 
i potrzeb odrębnych i zachowuje ją  nietkniętą, u- 
rząd gromadzki pozostawia organem władzy gmin­
nej. Potrzeba odrobić, co systematycznie przez 
długie lata psuć usiłowano; co siłą i podstępem 
rozdzielono, skleić na powrót. Czy krystalizując 
ten rozdział stanów i interesów, do jakiego dopro-

dniczej o utworzeniu g m i n y  z b i o r o w e j ,  któ­
rej przyjęcie lub odrzucenie orzekało o losie wnio­
sku drugiej mniejszości. Przeciw tworzeniu gmi­
ny zbiorowej, to jest p r z e c i w  wnioskowi m n i e j- 
s z ó ś c i ,  zapisała się do głosu mówców p i ę t n a -  
s t u, między którymi wielu włościan, w ogóle prze­
ciwnych gminie zbiorowej, z tychże samych przy­
czyn, dla których występowali przeciw Radom 
powiatowym. Z a  wnioskiem mniejszości zapisało 
się do głosu mówców s z e ś c i u .  Poseł W ę ż y k  
wniósł, aby zaniechać w ogóle rozpraw i przy­
stąpić do głosowania, z powodu straty czasu przez 
przedłużenie niepotrzebne obrad, które nie wpły­
ną na zmianę niczyjego przekonania. Oparli się 
temu wnioskowi p. W ężyka jak  najsilniej posło­
wie Z a k r z e s k i  i Z y b l i k i e w i c z ,  zarzucając, 
iż właśnie on, stawiając wnioski formalne, nie- 
dotyczące treści przedmiotu, przerywa niepotrze­
bnie tok obrad i przedłuża takowe. Zaczem pro­
wadzono dalej rozprawy.

P r z e c i w  p o ł ą c z e n i u  dworu z gromadą za­
brali najprzód głos ks. Gi n i l e  w i c  z i poseł
S t o c k  i. Pierwszy przemawia za samoistnością 
gromad, które nie potrzebują opieki gminy zbio­
rowej, bo takowa tamowałaby rozwój sił samo­
istnych gromady i drogę postępu. Dopóki trwa 
nieufność i spory pomiędzy dworami a gromada­
mi, nie można łączyć ich pod żadną formą; nale­
ży przeciwnie zostawić gromadzie wszelką swo­
bodę rozwoju, bez stawiania przymusu. Poseł
S t o c k i  niema właściwego pojęcia o gminie zbio­
rowej i mówi tylko przeciw połączeniu dworu z
gromadą, gdyż brak oświaty stoi temu na prze­
szkodzie u nas w obecnej chwili. Zwolna z po­
stępem oświaty, gdy zbyt rażące stosunki dzisiej­
sze się wyrównają, da się to z czasem uczynić.

Za wnioskiem m n i e j s z o ś c i  przemawia poseł 
S a m e l s o n .  Większość komisyi dozwala połą­
czenie się w gminę wspólną, tam gdzie się gro­
mady przekonają, że nie są w stanie podołać o- 
bowiązkom swym i ciężarom. Na cóż narażać je 
na te doświadczenia i pomnażać liczbę ekspery­
mentów od lat stu na nas dokonywanych. Lepiej 
przystąpić od razu do uwolnienia gminy zbioro­
wej, jak  tego chce wniosek mniejszości. Sto lat 
obcego panowania sprawiło, żeśmy utracili poczu­
cie siły własnej, obawiamy się uczynić samo­
dzielnego kroku na drodze postępu, i wolimy za­
trzymać choćby najgorsze statics quo. W końcu 
przechodzi poseł S a m e l s o n  do ustawy finanso­
wej i utylitarnej i dowodzi, że gromady pojedyn­
cze nie posiadają dostatecznych sił ani intellek- 
tualnych ani materyalnych, aby podołać obowiąz­
kom i ciężarom, zatem utrzymać się nie mogą.

Ks. G u s z a l o w i c z  odpowiada p. S a m e l s o -  
n o w i  że gmina zbiorowa byłaby także nowym 
eksperymentem. Oświadcza się za wnioskiem więk­
szości dla tego że jest więcej liberalny, bo wy­
klucza przymus i dozwala dowolnego złączenia 
się lub rozdziału.

Wymowniejszym niż poprzednicy obrońcą wnio­
sku w i ę k s z o ś c i  a przeciwnikiem gminy zbio­
rowej był p o s e ł  Ludwik S k r z y ń s k i .  Wniosek 
mniejszości jest zdaniem jego oparty na błędnym 
pomyśle, zapoznający potrzeby i stosunki kraju. 
Gmina jest najniższym szczeblem administracyi, 
stanowi ona odrębną w sobie żywotną całość o- 
partą na podstawie wspólności praw i interesów, 
związków rodzinnych, zwyczajów, słowem jest sa­
ma w sobie odrębną spółccznością, która się z i- 
stoty rzeczy sama rozwija i tworzy, ale której 
sztucznie tworzyć nie można. Tę odrębność gmi­
ny uznał we Francyi rząd najbardziej centrali­
styczny. Mówca odwołuje się do powagi i zdań 
znakomitych mężów stanu i ustawodawców, przy­
tacza na przykład Prusy, gdzie nie mogły się o- 
stać gminy zbiorowe; wreszcie maluje, jak  ciężką 
potrzebaby przechodzić manipulacyę przy two­
rzeniu sztucznych gmin zbiorowych w całym kra­
ju, jakby to było przeciwne tradycyjnym wyo­
brażeniom ludu naszego i jego przywiązaniu do 
tego, co swojskie i miejscowe. We wniosku więk­
szości jest pozostawiona droga połączenia się zbio­
rowego, gdzie tego gromady same zażądają, nie 
mogąc podołać pojedynczo obowiązkom i cięża­
rom, ale niech takie połączenie odbywa się na 
podstawie wolności. Kończy tem, że wolności i 
samorządu nikomu narzucić nie można, lecz je  
zawsze samodzielnie się zdobywa

Poseł H u b i c k i  jest zarówno przeciw wniosko- 
• wi większości, jak  i przeciw wnioskowi mniejszo­
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niegdyś czynił, kiedy nowo-przybyłym zachwyco­
nym jego wiedzą wydawał się być stróźem-ocho- 
tnikiem, gościnnym geniuszem tych nieśmiertelnych 
rozwalin. Historya rzymska w Rzymie, to dzieło 
uczciwego człowieka z którym bezpiecznie prze­
być można dziejowe wypadki, gdyż na wszystkie 
patrzy przy zdrowem świetle rozsądku, a sądząc, 
trzyma się nieomylnego instynktu sumienia. Ampere 
nie przystępnym pozostał dzisiaj modnym syste- 
matom “ważnej części historyi rzymskiej — syste- 
matom mniej nowym, jak  się zdaje, kiedy nasz 
sprawiedliwy Montaigne mówiąc o historyku Dionie 
Kassiuszu, pow iada: „Ma on czucie tak chore
w przedmiocie spraw rzymskich, it, śmie bronić 
sprawy Cezara przeciw Pompejnszowi, a sprawy 
Antoniusza przeciw Cyccronowi.u Ampere, pano­
wie, miał zbyt wzniosłą duszę a umysł zbyt pro­
sty, żeby kiedybądż mógł chorem czuciem na 
sprawy rzymskie się zapatrywać.11

Tańcowano wczoraj i grano Komcdyę Juliusza 
Favre, w jego domu. Zgromadzenie było liczne. 
Przed rozpoczęciem tańców odegrano Krotockwilę: 
„Dis moi qui tu hnutes Sztuka ta udała się pa­
nu Favre jak  jego mowa w Izbie — a co wię­
ksza, wydala się dobrze chociaż jej sam nie czy­
tał. Mówią, żc utwór nadzwyczaj dowcipny i pe­
łen bystrych spostrzeżeń. Główne role odegrali 
dwaj adwokaci koledzy autora i dwie panny, je ­
go krewne.

Cala lewica była obecna temu przedstawieniu — 
Nie było jednak ani opozycyi ani przerw ża-

nie tyle przez to co powiedziała, ile przez to cze­
go nie powiedziała.

Wycieczka Paradola z okazyi tejże samej Ampćra 
Historyi rzymskiej w Rzymie, była drugim ważnym 
ustępem tej akademickiej uroczystości. Porównu­
jąc ocenę historyczną Ampćra z oceną nowszą, 
Paradol potępił wymownie fatalizm  historyczny a 
wszechwładztwo sumienia na jego miejscu posta­
wił. Kiedy powiedział, że nie należy z mętnych 
źródeł wyciągać przepisów postępowania wyższego 
od poczucia obowiązku — obsypano go oklaska­
m i . . . wiedziano do kogo p i j e . . .  Chociaż nie po 
wiedział, dla czego przekłada Pompejusza nad Ce­
zara, słuchacze wdzięczni mu byli.

Czy na złość czy na dobre tak twierdził — i 
my nie pytajm y: „Nie trzeba patrzyć z czego, 
ale co w yrasta“ powiedział Balzak. Oto ten ustęp 
stanowiący koronę akademickiej przemowy P ara­
dola:

. . .  „Historya rzymska w Rzymie jest pomnikiem, 
który imię Ampera od zapomnienia uchroni. Już 
popularna ta książka, coraz więcej się będzie roz­
powszechniać i stanie się przewodnikiem najpe­
wniejszym z wszystkich dla tych, którzy zechcą 
mądrze rozmyślać na rzymskich gruzach i powa­
żny ich język rozumieć. Dzieło to rozpowszechni 
się nie tylko dla tego, że tam dowcip erudycyą 
pozłaca a estetyką ją  ożyw ia— ale mianowicie
dla tego, że tam cała dusza Ampćra została, że 
ta księga jest powiernicą ostatnich lat jego życia, 
że wtajemnicza w wielkość Rzymu jak  on to sam

się do Journal des Debats, tak z redakcyi tego 
dziennika idzie się prosto do Instytutu.

Guizot dla formy, wyliczał zasługi literackie 
młodego kolegi: l u Dwie tezy doktoratu Elżbieta 
i Swift. T a ostatnia rozprawa była po łacinie. 
Paradol odmalował Swifta po łacinie, bo musi ga­
dać jak  Cycero, kto staje przed panem Patin a ma 
zamiar usiąść obok paną, Saint-Marc-Girardin. 20 
Przegląd Historyi Powszechnej. Chwalił Guizot nie­
zmiernie tę pracę Paradola. Jcstto wykaz postępu 
umysłu ludzkiego skreślony przez dyplomatę. W je ­
dnym okresie, na jednej karcie, autor zamyka 
częstokroć całą rewolucyą, całe przeobrażenie spó- 
łeczne. Rzecz napisana podobnie jak  pana Duruy 
Historya powszechna.

Guizot kreśląc z kolei portret Ampera poprze­
dnio przez Paradola odmalowany, i mówiąc o głó- 
wnem dziele tego zmarłego akadem ika Historyi 
rzymskiej to Rzymie, wsunął reklamę dla władzy 
doczesnej, mniemając, że znajdzie żywe wspób 
czucie w dostojnem zgromadzeniu. Omylił się je­
dnak. Panowie Montalembert i Falloux dali liaslo 
oklasków ale pozostało bez e c h a .. .  Trzeba było 
widzieć, jakim  wzrokiem piorunującego Jowisza 
były minister spojrzał wtedy na niegodnych słu­
chaczy . .  Nie było co z nimi więcej gadać — 
więc skończył rychlej niż zamierzał, przepowia­
dając szczęśliwą przyszłość Marcellusowi dzienni­
karstwa.

Akademija jest w ielką mistrzynią aluzyi: mówi

Część literacko-artystyczna

T Y G O D N I K  P A R Y S K I

Ostatnie przedstawienie w instytucie francuskim 
było bardzo wspaniałe! Prevost-Paradol grzeszył 
trochę nieśmiałością — jako debiutant ale za to 
Guizot wystąpił na scenę jak  Talma. Zauważano, 
że chociaż nieśmiały, Paradol nie wypił tyle wo­
dy z cukrem co Kamil Doucet — prawda, że mó­
wił dwadzieścia minut krócej.

Od czasu przyjęcia Dominikanina Lacordaira, 
nie było takiego natłoku w pałacu M azarina: spie­
rano się o miejsca, deptano sobie po nogach — 
szturchano się, nawet całkiem po grubiańsku, cho­
ciaż publiczność wysiadała po większej części 
z herbownych powozów. Sala wcześnie wypełniła 
się znakomitościami płci obojej: księżna Colonna 
obok jenerała Changarnier przy posągu bulłego 
usiadła; monsignor Dupanloup i hrabia Ducnatel, 
około statuy Fenelona; Archiwista Patm i wie­
czysty Villemain przy biórze.

Tlok był —  ale akademików w nim m ało: ani 
Thiers, ani Lamartine, ani Sainte-Beuve, ani Pon- 
sard, ani Cousin, ru i Merimć nie byli obecni.

Za uderzeniem drugiej godziny, drzwi od biblio­
teki się otworzyły i wszedł Paradol w akaderai-
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być ostrożnemi. Dalej ale trudno przypuścić, aby te dwory moąły nie

  _ i- ./  ,1. nmo I unnsti-7.f><]7. notrzeh wvższvcli i nie miały snutego
W tutejszem minister-

stanu do innćj pożądanćj fazy, ale uważanem być nad organizacyą gminy toczące się w t o i e  w  I m o w a  spostrzedz potrzeb wyższych 
musi iako newne na tći drodze posuniecie się. składzie takim parlamentarnym, który ma w so- P?ao“™ F iyg0lu J ’ razu odłączyć od Kosyi. W .

Pierwszym punktem dyskusyi był wniosek ma- bie reprezentantów warstw spólecznycl^ pozosta- nu•  ^  q chwili żadne- stwie spraw zagranicznych
jacy za soba najmniej przyszłości, wniosek dra-1 me mezaprzeczeme ważnym punktem wśród tego AUj m j }atwieuia u w dobry sposób, może me zostanie omyloną. P. Dronyn de Lhuys
gićj mniejszości (X. Pawlikowa) sprzeciwiający się procesu przetwarzania się stosunków spólecznycb, g ówiono ^  prugy chcą g0  8zuka(i na drodze trzyma Rumunów przybywających do P a ^ ż a  na
radom powiatowym; nie miał on w istocie innćji punktem już w ^inejącjm  ^  , , . • reformy Bundestagu. Roztrząśnięto w tyęli dniach boku, kiedy br. Budberg p rz jj
przyszłości przed sobą jak  tylko, aby objawie i wnowagi, która w nowych stosunkach me omie 7 ten w nafdrobniejszycb szczegółach; nie je  Ma tu już byc ks. Kuza _ _ ekonanie że
w tći kwestyi negacyę, aby w sprawie organiza-1szka się utrwalić. . ,  . . |łLairQ.,ann ipdnak iakim to sposobem reforma! We Florencyi panuje zaws p >
evi snołecznći anti-społecznym żywiołom otw o-| Dyskusya dalsza obracała się w jednem kole. i annmwadzić ma nie mówię do zała-1 sprawa rumuńska załatwi przeprowadzenie spia-
r l U  w r o t a Z L S S V * otworzono je  pod po- Większość broniąca przedłożenia rządowego o ra- B undestag u ^o p ro w jd jjt ma o“^ m ó w .ę  do a  a p Agitacya opinii jest z tego powo-

wadzono, zatrzemy ów rozdział i zdołamy go na­
praw ić? Przeciwnie — tym sposobem nieodwołal­
nie zniweczy się i rozerwie stosunek społeczny.
Do tego nigdy mówca ręki swej nie przyłoży — 
gdyby nawet przyszło odroczyć pożądane zmiany 
i pozostawić stan teraźniejszy. Wie on, że głos 
mniejszości nie znajdzie poparcia i upadnie jej 
wniosek, ale wielkie zadania nie ograniczają się 
do jednej kadencyi — a ziarno dzisiaj rzucone w 
przyszłości plon wyda.

Mówca strony przeciwnej poseł Z y b ł i k i e w i c z  
ograniczył się na wskazaniu jednego względu tak cyi, a weszli 
przeważnego, iż przed nim zdaniem mówcy, w sz v -1 knw z słowa 
stkie inne ustąpić powinny. Względem tym 
n i e c h ę ć  ludności w ogóle ku gminie zbiorowej

wpływu w tyra dzienniku, a organ Libertć i Temps 
r  ii  _•  _ _ _ •  Ho f t i rnr Hi n nifl

larzewsiu wy i*'-' ** lctini^n ■ ««»•** ■■ "o y  -■-o - i —  .
„„go idea a co t a e g o 1  cv ' S S S S I  = ’ » S i S e “ 8lowo tej M : te  rady po- i S f e  I * » « .  *  “ d j

s”  lo ś d  praed sobą, leca lów w netach popierającej 50 inteligencji. D , I " * * *  . i .  " £ j . t a o  'co  U  w s ta n ie  poda eSC
ż y c i e  nie można. P o ł ą -  w r o w s k i  w y p o w i e d z i a ł  rzeczy nader zręczne, aby one mieszczą i dla państwa i dla spółeczens . z t niespodzianka. Niektórzy politycy ski mieszka w Tulieryack i zwiedza Paryż

czeme o którem m ów iono/dokona się w Radach zjednać dla wniosku popularność u wiejskich po- najważniejsze zadanie. r . , , „   .........r.„. I V .  , r t .    , ,  ^  ^ „ i l l ™ ,  i
tz tm e , o Kiuicrn itiuni , j  *__________ | „iAm A i knaztaeh. o me notrze-1 Strona T'r '7A'

lepsze jest zarazem
szóści ma w i e l k ą  p r z y s z ł o ś ć  przed sobą, leczItów  w 
dzisiaj wprowadzić go wżyc i e  n i e  można. P o łą- 1 wrowski
czenie o którem mówiono, dokona się w Radach I zjednać —  . .  * 1, • otrr p

“ T l o u c u  przemówił K o m i s a r z  rzgdowy za ' ^ e S n j w u  ,”cego, & * * * >  ' ^ B S V L K S S S O U f - S S  od w e z v ttic h Is z w e d ii 'b y w a  „ ke. doóekicgo, a eckrctarz ,ego

mu zarzucić się nie da, celem jest uwolnić gminę scy mazurscy 1 ruscy podrn 
z więzów Potrzeba przytem uważać na to, co jest rzuconą nowych ciężarów,

.  * . . ,  ł  ___- i .  U w n a  I W T»ćtl n A v r m / m n ^ i  ■ nan  ffTTIl Tl 'A  III 1 o n i E H i  u i c u i m  1 u a i u i c m  y u i v u j  v — ------------j  - -  1 . . .  . , ___
nader szczęśliwe, politykówvvkonalne i możebne odpowiednie stosunkom rze-1 myśl narzucanćj nad gminami opieki niemal najpierw potozyc mniejszy a ua. 

zywistym i obowiązującym przepisom. Pod tym ^ w y c b w s t ^  J o i o n Jnałożony na wóz, ale o |jako niebędący na czasie

   ___   mm rozmowy.
Przywiązują tu wagę do agitacyi wyborczej w 

■ !— obecny stan opinu
Głosowanie po- 

Agitacya wybor­
cza jest niemniejszą w Anglii. Parlament zdaje

Hr. Bismarkowi f ie  b iakaie jednak na W j
przedstawi budżet dopiero po zdecydowaniu tej 

za 1 sprawy. , .
.1 Mrrvlo- Dnia dzisiejszego Cesarzewicz zaczął rok jedy-. * .  ̂ I , nr . _____,1.. UJ an»lnoi ł wr*7nrQ 1

K o m i s a r z  rządowy odpiera w obszernym wy- zmorę 
wodzie wniosek mniejszości. Zarzuca mu, iż z a - |w  0  ̂ cian 
noznaie istotę gminy której zawiązkiem natu ra l-1 szające praway, perae szi
nym  jest gromada, i chce s tw orzyć sztuczną fikcyę, | s p o k o j n y  beznam ę nego^
która byłaby nicze 
tycznym mechanzm , _
niewykonalnym bez
wych, a przeciwnym zarówno ustawie państw z 5 mowa jego me przeszła nez wywa 
marca 18P62 , netfwie o przynależności do gminy na g K  &  0b^ r4“ ^ kl mowca _
z d. 3 grudnia 1863, jakoteż pojęciom wolneS° L h”dzi tu 0 i a n i e  i zbliżenie się warstw społe-
sam orząda w ogóle. I W  było przekonać, jakie n a | z a j ę i L w i m  nie zapominaj że Papież jest ojcem chrze-

Wniosek m n i e j s z o ś c i  został o d r z u c o n y  cznyco cnioz rę- społeczeństwa Władza wywiera wpływy, można mą swą re sc J ^ ' ?   ̂ akt wydany stnym jej syna. Cesarzowa bywa na wszystkich
znaczn, w igkezośc,,. a .m k  pozoemzej *  iyiko m e c ^ e j. M o Z ^ o  J • J B ^ .  _

o- znosi charakter tymczasowości obecnego zarządu sue p. u u p j r e ,  moz u j  , J 
ie Księstw bo grozi srogiemi karami tym wszyst- ski, został posłany do Meksyku. Upuścił on r a

----------------------------   -- , JL ,^, muwva „ „ . „ m a .  p . m j   e  , | r - -“ -------- . - . . * - „ BQ łvi t rt o kim którzvbv tylko śmieli myśleć o jego zmianie, ryż wczoraj po obiedzie cesarskim, na którym się
wczoraj ze Lwowa, otrzymawszy nagle Z P ° ' ^  mu, czy ze spotkania się w nim nie wyrodziło dy słowa najwymowniejszego mówcy są tylko L  ’ . ^  i8ytotnie nietyiko do Szlezwiku lecz znajdował. . . . . . .  . nad
choroby ojca swego wezwanie, a drugi sekretarz pewne zbHżenie, a kiedy na pierwszćj kaden- pimą. L  j .  HolsZtvnu chociaż tylko jednostronnie jest Po długich 1 koalicyjnych rozprawach nad rol-
p. G r o c h o l s k i  od dłuższego już czasu nie jest S. P , mowa 0 pastwi8kacb i lasach, o Ten fakt stanowiska rządowego ubrany ^  n a - |i  do 1 o 7  ? nan)iestnik au- nictwem, Izba zajęła się przedmiotami finansowe-
obecny, przeto w ich miejscu wybrano dzisiaj se- L  ^  naduż ciach itp., Czy dzisiaj nie w je der piękną formę, rozstrzygnąl ostatecznie p  ż J  ■ 8ie władze i^ ąd y  holsztyńskie wzglę- mi. P. Larrabure me krytykował wcale admini-
kretarzam i p p . S a w c z y ń s k i e g o  1 G e r y n  ^  . niJeidziem y razem, nie zgadzamy się tak niewątpliwe zwycięstwo. Słowa p. Komisa | ’ Joa zacbowaja. Zw^ 0ne zaś jest wyra- stracyi ministra Foulda lub przeciwnie, ale do-
g i e r a .  z so b ą? To co się dopełniło w Sejmie, toby się rza rządowego wywarły naJlePsze wrJ ^  w tem L nie przeciw agitacyom augustenburskim, którym magal się sankcyi polityki pokojowej, tj. ^ b ' 0:

radach powiatowych dopełniło w całym kra- Nastąpiło imienne głosow ańe “  JyJo w tem ^ e  przeć je S  ^  nowy ^  do Mowa jego ofipowiadala polityce ministra, 1
Iju • że nie wszystkim to na map.?, tn nAtn-Ipnń nroezvstefi*o. erłosowame miało lozuzieiic iZDęj _ , T . __ — ^nrioH.  MviaiAiay.m r*,fiorohie zachodu, chorobie na pokój.■“  P0' ,ia ,.°yych d°per“ » ■ * » »

ih interesie ro 
abyśmy się

____________   ̂ ych niezgód ni
wszeebnej: ogólne rozprawy nad ustawą gminną I zano tycb co pragnęliby się ogrzewać prz^ v ---------------  faktami
otwarte, a już dwa jej punkta przeszły przez o-1 0j czy8tego domostwa, a jakkolwiek mówca | skiego w odpowiedzi p. Sawczynskiemu^L»Ktami.

iczystego, głosowanie miało rozdzienc izoę Au»uy* *d razie roznorzadzenie to świad- dzisiejszej chorobie zachodu, chorobie na pokój. 
L w ó w  17 marca. | Jrai’n a“ bo są tacy, w k tó rych ‘interesie rozdział i I na dwa obozy, dodatny 1 ujemny wobec j a j u  yj. uważają sję panami Księstw i że Czychać na arm ią, kiedy wszystko osłabia się

‘ • ’ ’ ' ^  J - , : l negacyjny zarówno wobec Władzy; stanowisko to czy, ze rru sy  uw a.ają * jj Dy Di0macya eu- 1  norainie i kiedy w armii jednoczy się głównie
przyjęła partya ruska, która dawno już zes rnnp:ska która im grożą nie zmusi ich do tego. patryotyzm i potęga, było szaleństwem. P. Calais 

  A. 1  , . . . A . . r n r > n . m l l  ol/.W Ti I.aWTft W-1 Księstwa stały sic dla nich kwestyą egzystencyi. | St. Paul, teść jenerała Fleut-y, nazywany teraz

. nieufność; a to nie powód, abyśmy się im dali negacyjny 
, Niezaprzeczenie Sejm doszedł do punktu naj- kjerowaću. przyjęła p

więcćj, wzbudzającego ^ zajęcia^ i ciekawości _ po-1 w  tem> malowidle społecznych niezgód nm ^  I ™  ^ g t^ a T o ^ lr y o ty c ^ n y ć r s ló w  ^ .  Ławrow-1 Księstwa stały się

     O UOIIlUolW wj <* J tH k t tv in  iv iv  I O » « ' • • J  .

brady 1 uchwałę. Ówoć czteromiesięcznych Prac | trzynm ł^się ściśle poruszonego przedmiotu, i w stanowiskiem, głosowaniem zaprzecza wiernie oo- 
komisyi dojrzał nareszcie, a kiedy kwiat otulają-1 o zycyj przecjw radom powiatowym widział je- tychczas zajmowanemu s anowis u rzą .1
p.v ieo-o zawiazek Drzekwitł w cichości i ciemni n-LwAd obawv nrzed zbliżeniem się do sie- Posłowie wiejscy chwiali się chwilę, to przeuez

P a r y *  16 marca.

panem de St. Paul, uderzył, chociaż imperyalista, 
na cały obrót finansów francuskich, na bank, na 
przeobrażenie renty, na pożyczki zagraniczne itd. 
Odpowiedział mu minister Vuitry i Izba przydała

Zapowiedziany artykuł pana de Mazade o Ro-1 mu słuszność. O P a c a c h  publicznych mówił p. 
P y -  y wczorajszym numerze Re- Dulloz, jeden z ludzi fachowych, których lubi lz-

zaleca się zdrowym choć ba. O wychowaniu publicznem mówili pp. Havin 
ględnym poglądem na rzeczy. Au- i Stievart Bethuue W mowie pisanej p. Havm

w” tylu' ezczegótecb ju i  ścierały i róawijaly, to I “ 0 ” bęTutrzym ania nieagody,” zaprze- I jakie odniosła mowa b r - Potoctle| “ ’,p° ^ daj ' ? a ” ” “4°1IJ ,^ [H y f„ e po g |i,*ków,/(Hienmka7Aich, I m a s o w ą ,  ale nic nie w skórał Izba odpierała syste- 
ta  krótka sejmowa dyskusya ma pozostać dla . b miał którekolwiek z stronnictw sejmo- tak szczytnie ostatnie s ł o w o z g o d y i p o j  , y ' . a nawet katolickich, a który w grun- matycznie wszystkie opozycyjne poprawki ip rzy j-
’ k tóre dykto- wycb J okU) bo w istocie lepićj niepodejrzywać, pierwsze hasło dla P r z ^ ^  . cL  i S  prawosławnym rabunkiem. P a / d e  Maza- mowała jedne po drugich ustępy adresu spisanego

niżli zbyt ciężki rzucić zarzut Małe objawy są częstokroć wielkich zwycięztw I c.e est Prdâ 0ffi8“ fgar któremu acowitość i przez komisyę. Nareszcie wczoraj Izba przystąpiła
iowności w Burza socyalna w Izbie raz wywołana grzmią- znamionami; zwycięztwo to po wielu upa , u}atw ja;ą wykrycie prawiA. Śmie on do ustępu mówiącego o wolności Zaczęła ona roz-
kwestyach, | ła j e8ZCze chwilkę; mówcy ludowi nie zaprzeczając | cierpieniach 1 ^ \  strzedz się opinii jałowych propagowanych przez |

r 9 . . .  7  •_* v _ •___ u :  Tnl{no>7

kraju jedynym śladem przekonań, które dykto- wycb na okvj) bo w istocie lepićj niepodejrzywać, | pierwsze hasło a ,
wały zasadniczą jego ustawę.

Nie można się przeto dziwić wielomowności 
tći kwestyi, dyskusya w drobnych kwestyacu, 1 ła }e8ZCZe cnWnKę; muwcy iuuuwi uiu — -------
gdzie chodzi o stylizacyą lub o rzeczy malej wa- pewnego zbliżenia, zgadzając się na pojednanie, Nowo-nadane lnstytucye,^nowe życ e
gi tvle niecierpliwiąca w tćj kwestyi, ehoćby I)rzVp0mnieli sobie o lasach i pastwiskach, 1 w ich pełni ostatecznie tego zw yuęziwa g j .  U z V e  a u t o r a  n i e  s a t a k i e  jakby życzyć soDienaieza-iiucjfjuą. «  uU.uu.v r ( , .« .......................j - ~ i r - :  r -  ---------------  .

każdy mówca starał się w nićj oznaczyć e w o j e o s t a t e c z n ą  widzieliby poprawę panów i Radą p o '^ to w a  jak^  zasach.  p r W S ^ g r t d : f ^ Y l / s t s u j ą  się one do ep^kL jsk iego  i kwie- Favre. Według niego, Cesarz vvr mow,e tronowej 
indywidualne zapatrywanie, byłaby do wytłóma- panęW hrabiów (słowa Demkowa)„. | łem wiążącem kraj z władzą, kto i( ^  ,,‘onAanhiAnia oszołomionego dobrymi miał odmówić rozszerzeniu wolności, a kom^ y
czenia. Dotychczas wypada zdać sprawę z prze- sło
mówień będących objawem bardzo silnie zbitych wuJe, ------ -—0 - . , - l uzi zaeuuu 1 uctuj^ »v.v. ■ — - — , . ^onrzpezeme i* in-
w łączność opinij i kierunków. Dwudniowa dy- tycb m0wców prostaczycb, czuc było m ożna, że ---------------  dów ^  pokazać trzeźwość widzenia rzeczy, ale komisya dała mu w^tem1 zapr . .
skusya rozsuwa obraz przeciwnych zasad i idei, L ję  j Uż nie z nienawiścią systematyczną, ale z u- W r o c ł a w  18 marca. I katolicki korespondent Union z Petersburga spo- busz Favre domagał ^ '9  . wv8taw; ’i L
co więcej objaw kierunków społecznych, i sta- p ę d z e n ia m i słabnącem, ma do czynienia; do- W r o c ł a w  18 marca. 1 ^  CQ ^  zano8i Listy jeg0 nie 8ą już rów, nauczania 1 admimstracyi, w ystaw iał, że z
nowisk na jakich nowa reorganizacya podstaw hmawano wrażenia, że to ostatnie objawy tego|
społecznych znachodzilzbęP łożoną raczćj z re-1 “ ocesu rozkładowego, który miasto rozszerzać się, I f  Pokojowe usposohienie P r u ^  ô ^̂ ^̂ ^̂  od ^  r u L ó s S ^ w  Paryżu, przy wolności, teat'ra nie mogłyby przedstawiać

 1 . . #  i _____u ofi.Anni/»łiD 1 +a n n 7 AQłQłnaf»i nar i ira ln p  k m r v m  I Inlh'ti n m  nr7P7. TlilfilSAd l i i a s c  u u i u i i g u u n q ,  u *v l * . . .  - -

braku wolności kraj upada i demoralizuje się, że 
insKiei w raryzu , 1 przy wolności, teatra nie mogłyby przedstawiać 
stósunków Fran I sztuk sprośnych które sprawiają zgorszenie ,td.

obrady wczorajsze.

Nie chcę przez to utrzymywać, aby wynik tćj ganizując wolną gminę po rozburzeniu dawnych I ra"hhafa8t;yra„ce^ Cdbw 0^ Û^̂ ^̂  ̂ W ° obu pań-1 l i e j .  Stofunki zacEodu są rzeczywiście dobre, a ‘ I k w L /a  w Ł ^
skusvi nie był wyrazem rzeczywistego stanu | dominiów. Epoka przejścia mija. Jezli awn, pa- [ j _  j r  ^  w skrytości jakieś przygotowa- le po tylu °“ yle{»a?ljn?aCJ ^ J J 8 wzi ąl ć stanowczą ’ i decydującą obronę rządu, w

3mu za- z tego wym a. , tainmniczv niż ranny. Pan tym bowiem puukcie większość łamie się wido- 
Stosunki <or wieczorny, J starać o stałe uznanie cznie. Rząd zapewne przemoże, bo nad kwestyą

- w - i n * • ,Kk''c,ty\ ^ TS ^ e S “najprzód postąpić i obejrzeć się po na nie wszystko jeszcze zapom iała, potrzeba bo- prawic, “ ^dzy  81 ani iedna ani dru- rowanej, i o uregulowanie spławu Dunaju. Interesa porządku wewnętrznego, . , . ^ . .
za"siebie chociaż krok ten nie będzie dojściem wiem na to nowych pokoleń i nowych potęg, ja- mienia się. .W .£ ru“c,\ ” ®C ydo W0Jjny Ale wza- Angli i Austryi nie są zgodne z tem zadaniem, się Cesarza, coraz więcej Izbę 1 kraj zajmuje, 
do celu, nie będzie przebytą drogą z dzisiejszego kiemi są wolność i oświata. Obrady toczące się ga strona me jest pochopna do wojny. Ale wza | g

dnych: wszyscy byli zadowoleni. Komedya wyj­
dzie niebawem na obszerniejszą scenę.

Tej wiosny stanie w Paryżu Teatr Starożytny, 
gdzie będą przedstawiane sztuki samych autorów 
greckich i łacińskich — rozumie się we francu­
skim przekładzie. Tłumaczy znakomitych już tu 
m ają Euripides, Sofokles, Escbyles, Plaut i Te- 
reneyusz. P lan budynku, rozmiar, sposób przed­
stawienia, będą najdokładniejszą kopią teatrów 
starożytnych. Dyrektorem tego teatru mającego 
już z góry pomoc i uznanie najwykształceńszej 
spółeczności paryzkiej, będzie Teofil Gautier. Wraz 
z architektami robił on plan budowy. Na dopro­
wadzenie do skutku przedsięwzięcia, ma już oko­
ło trzech milionów podpisanych akcyj.

Alexander Dumas ze swej strony, pracuje nad 
wskrzeszeniem swojego dawnego Historycznego 
Teatru. Plany swoje dotyczące budowy i finan­
sów tego teatru, Dumas przedłożył towarzystwu 
Literackiemu i pozyskał całkowite jego zaufanie. 
Co większa wszyscy członkowie zobowiązali się
do suskrypcyi. „

Potrzeba dwóch milionów, ażeby zbudować sa­
lę _  pó l-tea tr, a pół - cyrk, mogącą pomieścić 
trzy tysiące osób a przynieść siedm tysięcy tran- 
ków dochodu na jeden wieczór.

Dumas w tej sali oddaje pierwsze miejsca za 
pięć franków, a  ostatnie za pół franka. Podpisu­
jąc na jedno miejsce, susktryptorowie otrzymają 
dwa:  dziesięć franków za pięć, franka za pół 
franka.

Dumas dubluje kapitał i płaci zabawą. 
Ośmiuset suskryptorów wejdzie do teatrów dzien­

nie; cztery lata do zupełnego umorzenia długu 
wystarczą. Po sześciu latach Teatr Historyczny 
staje się własnością Tow arzystw : Autorów D ra­
matycznych, literackiego i aktorskiego. Dumas za 
cbowuje sobie tylko prawo przedstawiania tam 
przez resztę życia, co rok, jednej sztuki nowej 
a wznawiania jednej dawnej. Biura suskrypcyi 
pootwierane w rozmaitych bogatych i ubogich 0 - 
kręgach stolicy — każdy może podpisać na ile 
zechce, nie mniej jednak jak  pół franka, bo miejsc 
w teatrze nie będzie. Skoro już podpisów za pół 
miliona się zgromadzi, rozpocznie się wypłata.

Przedsięwzięcie prawdopodobnie przyjdzie do 
skutku, bo na dwa miliony mieszkańców Paryża, 
nieebętnyh Dumasowi na palcach zliczy.

Założono duże nowe ageneye do sprzedawania 
biletów teatralnych: w biórach tych bilety jak  
walory na giełdzie, sprzedają się drogo lub tanio 
wedle tego ja k  sztuka stoi. To ułatwienie naby­
wania biletów stało się rzeczywiście wielkiem 
utrudnieniem. Agenci zakupują massami bilety 
w teatrach przedstawiających sztuki mające wzię- 
tość, a potem odprzedają takowe po cenach czę­
sto bajecznych. Są wieczory, że w tych agency- 
ach płacą po 30, 40 i 50 franków fotele, których 
cena zwyczajna w tak zwanej lokacyi franków 
ośm.

Zniesienie tych nadużyć jest w mocy publi­
czności. Agenci na swój zysk lub stratę prowa­

dzą handel taki dobry ja k  drugi. Prawo, rząd, 
nic tu nie pomogą. Nie ma prawa, któreby za­
braniało komuś nająć sobie całą salę teatralną 
jeżeli chce: to również dozwolóne jak  zakupić od 
rolnika całą jego krescencyę.

Paryżanie skarżą się, szemrają, narzekają, a mi­
mo to płaca co agent zechce — bo nie ma su­
my, którejby nie oddali na kupienie zabawy. Przy 
takiem usposobieniu, niechaj dziękują Bogu że 
m aja takich, co ich za grube pieniądze zawsze A o 
teatru wpuszczą, kiedy dawniej często za żadną 
cenę dostać się tam nie można było.

Jednak takie handlowanie biletami teatralnemi, 
tylko w jednym Paryżu istnieć może, bo tu jedy­
nie istnieje namiętna miłość teatru.

Mamy znów nową wystawę bardzo ładną. ^
Co rok o tej porze klub de l’ Union artistique, 

powszechniej znany pod nazwą klubu Mirlitonmo 
otwiera w swoim lokalu przy ulicy Ghoiseul wy­
stawę dzieł spółczesnych artystów, wybranych w 
ich pracowniach albo w galeryach prywatnych. 
Żeby wejść, trzeDa pozwolenia członka klubu — 
ale że je dostać łatwo, wystawa jest prawie pu­
bliczna. Zwiedzić warto, bo obrazów pięknych 
wiele- . . , .  . „

Pierwszą salę zapełniają rysunki 1 aquarelle 
W rzędzie tych ostatnich uderza Pilsa Artylerya 
przebywająca rzeczkę i Marilhata Brzeg lasu oświe­
cony zachodzącem słońcem. Wystawiano także, 
Decampu dziewięć ustępów z historyi Samsona, 
Eugeniusza Lami: Hiszpanią zwycięzką alegoryą

na sufit do pokoju cesarzowej, i tegóż malarza | 
ośm aquarelli przedstawiających sceny z życia 
światowego wedle Alfreda de Musset. Jestoto 
arcydzieło wdzięcznego sprytu.

Jest pare ładnych portretów olejnych: malarza 
Bida pani Frezzołini; pani Pourtalćs w ubiorze 
włoszki z XVI wieku, Jalaberta; przez Geioma 
malowana pani Natanielowa Rothscihld i książę 
Muchy, Boulangera.

Są trzy nowe obrazki Meissoniera, które jak 
wiadomo kupują się na wagę banknotów tysiąco 
frankowych: Falacz; Dragon z X V I I I  wieku sto­
jący na czatach, i malarz Wenecki pokazujący swe 
dzieło bogatym dilletantom. Diogenes Decampsa, 
jeden z najlepszych a  mało znanych obrazów te­
go mistrza, zwabia tłumy ciekawych.

T a  wystawa prywatna, prostująca mylne są­
dy i krzywdy wyrządzone obrazom na wys a 
wach urzędowych, trw a zwykle trzy'

w  tej chwili “ i ” 1' % 2 i l .
C ? T J Z -  S c L o Iz i  więc tm epra.
tT d a n ie  A a  pM«o... P o rz u c a m y  karty , zda- 
ie nani się ten trzeci wielki romans francuskiego 
noety stać na równi z Notre-Dame-de-Paris i Mi- 
se ra b le s .  Jest to pierwszy obraz morski Wiktora 
H ugo; znając rodzaj głęboki a  burzliwy jego ta ­
lentu, jego zamiłowanie sprzeczności i światło.cie- 
nia, wnosić się godzi, że to może być najlepsze 
dzieło w jego galeryi obrazów. Jakoż, takiem 
nam się| w ydaje: widzimy morze pełne cudu i

walczącego z niem człowieka. Pojedynek ryba­
ka z burzą, przechodzi o wiele zwykłą miarę.

Za tydzień pomówimy obszerniej o „Pracowni­
kach morzau. Dziś podajemy w przekładnie dedy- 
kacyę i przedmowę.

Dedykacya. „Przekazuję tę księgę skale goś­
cinnej i wolnej, temu zakątkowi starej norman- 
dzkiej ziemi, gdzie żyje mały szlachetny narodek 
morski; przekazuję ją  wyspie Guernesey, suro­
wej i łagodnej — obecnie schronieniu mojemu— 
mojemu grobowi prawdopodobnie .

Przedmowa. „Religia, społecznosc, natura, 0 to 
trzy walki człowieka. Te trzy walki są zarazem 
iego trzema potrzebam i: trzeba żeby wierzył, ztąd 
świątynia; trzeba żeby tworzył, ztąd m iasto; trze­
ba żeby żył, ztąd pług i morze.

„Ale te trzy solucye zawierają trzy wojny. T a­
jemnicza trudność życia wynika ze wszystkich 
trzech. Człowiek walczy z przeszkodą w kształ­
cie zabobonu, w kształcie przesądu i w kształcie 
żywiołu. Potrójne Ananke cięży na nas: Anankl 
dogmatów, Anankl praw, Ananke rzeczy. W No­
tre-Dame-de-Paris autor oskarżył pierwsze; w N ę­
dzarzach uwidomił drugie; w tej księdze wska­
zuje trzecie. Do tych trzech fatalności otacza­
jących człowieka, przybywa fatalność wewnętrzna, 
Anankl najwyższe: serce ludzkie“. „Hauteville 
House, w marcu 1866.“



CZAS z Środy 21 Marca 1866.

Ks. Napoleon spodziewany jest co chwila w Pa­
ryżu. Opuści on go, jak tylko sprzeda swoją willę 
położoną przy ulicy Montaigne.

Zachód uwolnił się od cholery egipskiej, a za 
to Egipt zdaje się mu dawać inną jeszcze gorszą 
chorobę. Anglia zaprowadza z tej przyczyny kwa­
rantannę na wyspie Malcie i toż samo mają u- 
czynić Włochy.

Oratorium Liszta dane wczoraj w kościele Sgo 
Eustachego nie sprawiło efektu, jakiego się spo­
dziewano. Wykonanie miało być słabe.

Między hotelami połowicznego świata paryskie 
go odznacza się budowany z dziwną pieczołowi­
tością od lat wielu a dziś wykończony hotel pani 
Paivy na Polach Elizejskich. W głównym salonie 
tego budynku będą obrazy sui generis, przedsta­
wiające różne słynne kobiety, a między niemi 
Katarzynę II udającą się w ambasadzie do obozu 
tureckiego.

P. Leonard Chodźko wydał po francusku ksią­
żeczkę pod tytułem „Biskup Polski4', w której jest 
opis pięknego żywota arcybiskupa Cieciszewskiego.

Rzym 14 marca.

Tyle sprzecznych pogłosek krążyło dotychczas 
o pożyczce papieskiej, którą dzienniki od dwóck 
czy trzech miesięcy ogłaszają jako zawartą to 
z jednym to z drugim na przemian bankierem, 
iż wkwestyi tej—o której nawet dyplomacya za­
graniczna uwierzytelniona w Rzymie dokładnie 
nie wie dla ciemności zupełnej lub mgły co po­
dobne działania tutaj otacza—mam sobie za obo­
wiązek przesłać wam jak najdokładniejszą wia­
domość. Pisałem niejednokrotnie, iż rząd papie­
ski znajdował się w konieczności zawarcia po­
życzki, a przytem że wielu bankierów i kapitali­
stów poznawszy to jego życzenie ubiegało się o 
układy z nim. W liczbie ubiegających się, ie 
wielu innych pominę, znajdował się Karol La- 
fitte, Erlanger i Openheim. Latitte był najdawniej­
szym, ale cofnął się wkrótce, nie porozumiawszy 
sie z ministrem'finansów. Na miejsce jego nastą­
pił Erlanger, który po bezowocnych także ukła­
dach ustąpić musiał przed Openheimem, acz miał 
za sobą poparcie ambasady austryackiej i osobi­
ście przybył do Rzymu dla trudnienia się tą spra­
wą. Openheim zaś, przedstawiony przez pana 
Crampon, dawnego współpracownika dzienni­
ka L ’Univers a teraźniejszego redaktora wycho­
dzącej w Belgii La Finance, popierany był, jak 
powiadają, przez Jezuitów, przez dawnego mini-

Przybył onegdaj do Rzymu X. Ledóchowski, I stryackiego do koronowania się królem polskim 
arcybiskup gnieznieńsko-poznański. i węgierskim; że Car idzie w pomoc Cesarzowi;

dalćj, że Rusini z Galicyi wzywają ich o pomoc 
itd.“ Korespondent ten dodaje w końcu, że na- 

W ie d e i i  19 marca. Dyskusya nad wtórym I kazano policyi ziemskiej w krajach zabranych, 
adresem do korony dziś dopiero ma się rozpo- szczególnie w powiatach pogranicznych, uzbroić 
cząć w sejmie węgierskim—o zaburzeniach w kró chłopów w piki, które im odebrano po upadku po- 
lestwie czeskiem nic nowego nie przynoszą tele-1 wstania polskiego i zniesieniu straży włościań- 
gramy — więc zatargi 
dziś wszystkie kolumny
byli ograniczeni do tych tylko , — ^  . . ., ...
łaby nam się zdawać nieuchronną. Każdy szcze- mi znajdował się jeden z Poznańskiego, Kardo- 
gół o poruszeniach wojsk pruskich, każda wia- I liński.
domostka o zbrojeniu się, każda nawet szorstka I — Bilon srebrny wypuszczony przez rząd rosyj- 
o Austryi w dziennikach pruskich wzmianka, pil-1 ski ostatnim razem, jest jak nas zapewniają, dwo- 
nie bywa regestrowana w szpaltach dzienników jakiego waloru: jeden w małej ilości, tej war- 
wiedeńskich, składając'się na utworzenie obrazu I tości specyficznej, jaka oznaczona w publikowa- 
chwilowej sytuacyi politycznej, narysowanego na tle I nym ukazie; drugi gatunek tegoż stępia i nomi- 
pożogi wojennej ogarniającej „ojczyznę niemiecką4*, nalnej wartości, lecz o 22% niższej wartości wew- 
C z y  ten objaw ma dowodzić, że istotnie sytuacya jest I nętrznej od poprzedniego, a dla nadania mu po 
zagrożona wielką wojną,5 czy też tylko tego, źe woj- dobieństwa z poprzednim, zawiera w składzie 
na z Prusami jest popularną na bruku wiedeń- swoim nikiel i poddaje się osobliwej fabrykacyi. 
skim? Nie trudno odpowiedzieć na to pytanie; I Ponieważ rozchodzą się pogłoski powtarzane przez 
już zachowanie sie dzienników urzędowych dosta-1 poufne dzienniki o odkrytych fałszerzach, zatem 
teczna jest odpowiedzią. Oen. Corr., Wien. Abend może te pogłoski mają właśnie źródło swoje w 
post i Óeslr. Ztg ważą każdy wyraz, miarkują I tern wypuszczeniu w obieg lichej monety. Zresztą 
tak niemiłosiernie dotkniętą ambicyę narodową, używał tego już w przeszłym wieku rząd pruski 
ilekroć mowa o stósunkach z Prusami, a usilność | zalewając Polskę fałszy wemi tynfami. 
takowa nie jest w nich sporadycznym objawem

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 20 marca. Zapowiedziany' na piątek

ale systematycznym, z góry wytkniętym kierón- 
kiem. Jeżeli więc dzienniki niezależne słyszą już 
huk dział na granicy, to tylko dla tego, że ucho 
swe dostroiły do tego tonu. Wojna z Prusami jest
popularną w Wiedniu; jest popularną nadewszy-1 koncert amatorski na cele dobroczynne, odłożonym 
stko dla tego , że bez zbytniego wysilenia niewąt-1 być musi na poświęta, a to z powoduj, że mająca 
pliwem czyni zwycięztwo, jest popularną dla tego j brać w tym koncercie udział jako orkiestra, kapela 
że idzie w niej o upokorzenie tradycyjnego rywa-1 pułku imienia króla Hanowerskiego, opuszcza Kraków, 
la, który do żywego dobódł już Austryi, jest po-1Z tego powodu zachodzi potrzeba zmiany programu 
pularną wreszcie dla tego, że Austryę depczącą I koncertu. Dzień jego odbycia później oznaczonym 
po projektach p. Bismarka okryje w Niemczech I będzie.
auueolą liberalizmu, i odżywi tradycye korony cesar-1 — Dozór kościoła N. M. Panny w Krakowie, wy-
stwa niemieckiego w domu habsburskim, które za-1 bierając pomiędzy pięcioma deklarującymi się o wy- 
biegliwość Prus na dobrze była już zatarła. Ten I stawjen;e na dzień i e  kwietnia b. r. rusztowania do 
wzgląd mianowicie czyni wojnę z Prusami pożą-1r0zebrania wielkiego ołtarza, powierzył tę robotę 
daną dla centralistów: walka o pierwszeństwo w I majstrowi ciesielskiemu panu Wincentemu Kołodziej- 
Niemczech musi znów nadać Austryi cechę mo- skiemu.
carstwa przeważnie niemieckiego i żywioł niemiecki I —  We środę 21go b.m. odprawienem będzie w ko 
przywrócić do przodownictwa w  monarchii. ściele 0 0 . Kapucynów o godz. lOej rano nabożeń-

— Nie łudziliśmy się nigdy względem celu, I ĝ wo żałobne za duszę śp. jenerała Karola Turno, 
który wytknęło sobie _ stronnictwo autonomistów zmarjeg0j jak donieśliśmy, w Obiezierzu w Wielkopol- 
styryjskich: wskazywaliśm y zawsze, że autonomia gce_ siostra jenerała Turno była za jenerałem hr, 
służy mu tylko za pokrywkę utrzymania suprema- Hcnrykiem Dembińskim.

r  o cy* narodowości niemieckiej ,w  Austryi. Dla te- —  Zeszłćj niedzieli odbył się w zborze ewangie
stra broni i jego stronnictwo, słowem, przez wszy-1 go nie było dla nas niespo zia ą WPo.-prHu;„f llickim w Cieszynie wybór nowego pastora. Zebrało

—  Dowiadujemy się o śmierci X. Józefa Walkow- 
skiego kanonika archikatedry gnieżnieńskićj, zasłużo­
nego pracownika na polu badań zabytków ojczystych. 
Ś. p. X. Walkowski należał do niewielkićj liczby tych, 
co znają stare tradycye Gniezna; wygotował on hi­
storyczny opis tego miasta, osnuty na dziejach kate­
dry tamtejszej, wyczerpniętych mozolnie z mało komu 
przystępnych, pilnie przez X. biskupa Brodziszewskiego 
strzeżonych aktów, postkuryalnych i kapitulnych. Jest 
to sumienna praca lat wielu, o której wydanie po­
średniczył X. Kożmian do J. K. Żupańskiego księga­
rza poznańskiego. Właśnie miał ś. p. Walkowski od­
dać do druku dzieło swoje, przeglądane i uzupełnia­
ne ciągle, gdy go śmierć zaskoczyła. Rękopis ów 
wraz z drugim (dwutomowego dzieła) „O małżeń­
stwach mieszanych41, znajduje się obecnie w rękach 
X. Zienkiewicza Administratora Archidyecezyi Gnie- 
żnieńskićj, ceniącego wysoko literackie prace swego 
kolegi. JRzecz o małżeństwach pisał Walkowski nie­
jako z czci ku Arcybiskupowi Duninowi swemu do­
brodziejowi, przy którym sprawował był urząd sekre­
tarza i pełnił obowiązki kapelana. Zapewne kompe- 
tente pióro skrćśli zasługi X. Walkowskiego; my zaś 
wzmianką niniejszą liipotekując niejako w pamięci 
ogółu jedyne dzieło gotowe do druku o Gnieźnie, do­
dajemy: że zmarły kanonik, żywa kronika tćj staro- 
żytnój stolicy, urodził się 1801 r. i liczył kapłań­
stwa lat 38. O wartości prac jego literackich ukry­
wanych skromnie, wspomniał zaszczytnie |p. J. Łep- 
kowski w broszurze „Gniezno i Trzemeszno11 (wyda- 
nćj w Krakowie w r. 1863). Jako dopełnienie opisu 
Archikatedry, zamierzał X. Walkowski wypracować 
dyplomataryusz gnieźnieński, które to przedsięwzięcie 
powinnoby znaleźć po nim spadkobiercę w tamtejszem 
gremium kapitulnem.

— Dzień 19ty marca dosyć pogodny i ciepły, bo­
wiem w cieniu doszło ciepło do +  9°,6 od -f- 3°,6. 
Wiatr zmienny słaby. Barometr bardzo prędko opa- 
pając wskazywał dnia 20go o 6tej godzinie już tylko 
rano 320“*,04; termometr zaś -j- 4°,9 R. W nocy 
dószcz. F js,

— We środę dnia 2 Igo marca, Sgo Benedykta 
opata.

stkich co mogą w Rzymie kapitaliście czy jakiej- autonomistów styryjskich w sprawie węgierskiej.. ^  556 wyborcó a z pomiędzy tych 436 dało głos 
bądź innej osobie wszechstronne zapewnić powo- Oni pieiwsi utorowały drogę cen ra is om p L W(y pastorowi z Warszawy Otto; Kotczy z Bystrzycy 
dżenie. Jakoż pod wszechwładną opieką Towa- rozumienia z Węgrami i przekonaniami swemi u - 1 J  ^  g}ogów; Kłapgia [ 0rło; ćj 35Jgło8Ów. Wy_ 
rzystwa Jezusowego, zdolną najtrudniejszym spra- słali pomost do zgody między centralizmem wie L ^  ten nie zogtał uzn za ważny z pOWodu, że 
wom pomyślny nadać obrót, byl on już niejako deńskim a dualizmem węgierskim. Dualizm tak I borC(5w powinno być przeszło 700, i dla tego wybór 
pewnym swego. O podpisaniu pożyczki Openheima dobrze gwarantował supremacyę Niemcom jak i a b ponowiony. Mylna to atoli zasada, albowiem 
z rządem papiezkim za pośrednictwem p. Cram- centralizacya, dla tego ez au onomisci s yryjscy nie I bczba ogólna, mających prawo głosowania uważa- 
pon mówiono już jako o rzeczy bliskiej i niewąt- wiedzieli przyczyny,  ̂ aczego y nie mie i się rzucie I n_ .  ̂ za wyj,orC($w lecz liczba tych, którzy z pra- 
pliwej. Wtedy to p. Karol Lafitte, dotknięty w mi- wczoraj wjego objęcia, a zi raszje -opij w jego I ^  ̂ korzystać. Taka jest zasada wszystkich
łości własnej i zasłaniając się prawem pierwszen- obronie. Ustępstwa ich dalej nawet idą; przekła ^  -
stwa, nie wrócił sam do Rzymu, lecz przysłał dają oni parlaincmt centralny zjośony z delega- Donieśliśmv iu,  0 Bkazaniu dyrektora teatru
tutaj pełnomocnika swego p. Place z korzystniej- cyj ściślejszych rad państwa w Wiedniu i w Pe- t o d 5 !
s 7 elTli nierównie nroDOzycyami. Miedzy p. Place szcie nad pełną Radę państwa inaugurowaną kon- n emieckiego we Lwowie scnmiatsa na awa iata cięż
szemi nierównie piupuzyoyawi. j y I „ i„f ‘ „ nik ™ w tpi mierzp u- kiego wiezienia za podstępne bankructwo. Rzecz się
a p. Crampon rozpoczęły się naowczas zawa y, J antonomistów styryjskich l tak miała: Wilhelm Schmidts z Kolonii, 52 lat liczą-
gdy jeden, popierany przez lir. Sartiges i rząd rzędowy organ autonomistow styryjskich. otrzymał w r 1861 zarząd teatru niemie-
franci /k i wvstenowal z całym urokiem tak po- „Rada państwa, któraby dziś została powołaną, cy, aktor, otrzymał w r. i s o i  zarzaci teatru memic
tranci zki, wysięp z  caiyui r  n r  nndoinfftmp n o d  zakres swei I ekiego we Lwowie, podtrzymywanego z fundacyi Dro-
tężnego spraym ic/euca  i lśniącej gotowizny, a nie mogłaby juz podciągnąć poa zakres swej , .  . , swarkka zostaiacei dotychczas pod ad-
drne-i ODieraiae się oc większej jeszcze w Rzy- działalności te sprawy, które §. 10 ustawy zasa-1howyzkiej hr bkarhka, zostającej aotycnczas pouau
mie niż napoleońska wladay i wpływie, ońarowat dnicaej o repreaentacyi państwa dla pełnej liady ^
całkiem konserwatywną pożyczkę wolną od zastrzega, gdyż dz^siajn^e ^  ^mefdowawszy^ npadłość ^
kiej rewolucyjnej opieki i zaprawy, j ^  ^  j? tpnrvi t^l•zelladlości, Draw o We- bliczył stan czynny na 21,171 złr., a stan bierny rzłoto przez to samo czystszem i ponętmejszem się | znawszy się do teoryi pizepadlości praw o Wę  ̂ w »hi,,„ lorinot <.0,1pu,p<™ «nr9wd7 Pni

Przyjechali do K rakow a  od 19  do 20  m arca
HOTEL SASKI: Natalia Wołoszewska właścicielka 

dóbr, Tadeusz Mieroszewski właściciel dóbr, Bronisław 
Czarnowski wł. d., Źelisław Wędrychowski wł. dóbr 
z Kongresówki, Stefan Dąmbski właś. dóbr z Galicyi, 
Wilhelmina Podoneriten z Wiednia.

HOTEL POLLERA: Haenflem E. kupiec z Wro 
cławia, Mayrat E. kupiec z Wiednia, Biesmer Henryk 
kupiec z Biały, Possner M. kupiec z Prus, Tichy 
Franciszek naczelnik powiatu z Wadowic, Drda Józef 
burmistrz z Wieliczki, Janda Józef Dr praw z Czech, 
Bernatowieżowa Antonina wł. d. z Podola.

Złoto przez to samo czystszem i poueiuicjs*ow   •• - i  94lqf i  „łr Wedłim iednak sadoweeo S D r a w d z e n i a
zdało. Warunki zaś obu były pod koniec jedna- grzech i krajach im przyległych w zaocznosci tychże 24,196 złr. Według Jednak 8g j wef  ° aP"aJ 0wa ie-
kowe to iest. 62'/ °/,. Podczas gdy obaj współ- stanowić. To stronnictwo przynajmniej, które my re- 7 aaa Z  * i w.
zawodnicy cieszyli nadzieją ^ /zy m a iia  & y  prezentujemy nie zniżałoby się, jak mniemamy, do U  ^ . bl^sko
jeden nad drugim, i wszelkie możebne każdy ze kroków, które wśród zaszłych okoliczności musia X z "ł e f S r t l S e  nrze^dnTe bo i r n n  b S
swei stronv Doruśzali sprężyny by swego celu łoby uważać za uzurpacyę. Konstytucya nasza do policzył elekta teatralne przesadn e, ho jak np. hibiio
gwej “tlony poruszau »p ę yuy, uy . " iooł naJmArrfniia i ładnanntpo-a Itekę teatralna ocenił blisko na 5000 złr., gdy tym-dostąpic, aliści minister finansów, który ich przez I pewnego stopnia jest nadwerężoną i żadna potęga ; 1 * om go stan zaś’ bierny nie

rzecząc UKtaaom i wieczuemu miastu, uw, ło ^     \ ------  .
powiadał, stracił czas nieoceniony. P. Crampon rodowość w Austryi mieliby przyczyny do oparcia wyiechała ze Lwowa iak rfoszono u-
wiedząc iż pod opieką, jakiej używał, rozpaczać się jej wszelkiemi siłam i: gdyż odosobu.en.e, wła- "a dyr™ ^  DJ;7oTchmidts został wzie-

tSKGFSSrS**'* bardziej U ^ ^  F *
usuwał w obec jego natarczywego nalegania, aż wypuście z rachuby. \ ^  ^  ̂ ^  złr w wartościach
nareszcie stanowczo odmówił. VVOwczas p. Lram- pieniężnych i garderobę tudzież kosztowności około
pon, nie rozumiejąc co mogło taką zmianę spowo- K r O l C § t W O  P O l S K l C .  PQ00 rfr. cenione. Zwrócono ja przeto do Lwowa.

żeem fć1 także°nfegościmiaWdla finansistów ziemię" Donoszą nam z z a  Dniestru o rozlokowaniu Aby wydobyć.męża i „ajnaglejszych wierzycieli usu- 
Jednak «* P » w ę wywołał, a na^ wojsk rosyjskich w pobliżu granicy galicyjskiej i n^^aspokoda jednych połową należytośc,, innym da-

hLma/11 b^^adzw T czt^prosW m ^od liftopadaTz^d “ w ^ d k g ło ś c i trzech dni marszu od austryackiej Oskarżony i jego żona utrzymywali przed sądem 
^ p  W  z nowo | granicy, zlczynając od W ołoczysk dô  Nowosielicy, | ^ n a l e =

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd pow. w Białej o rozpi 
saniu konkursu na majątek Józefa Błotka z Bestwina, 
zgłoszenie się wierzycieli do 30 kwietnia.

Z a w e z w a n i a :  Sąd krajowy lwowski posiadaczy 
skradzionych kuponów płatnych w dniu 1 listopada 
1865 od obligacyj indemnizacyjnyeh Nr 6028, 6517, 
7075, 11990, 12524, 13641, 21167; 22986 i 25262, 
każda po 1000 złr.— Sąd obw. tarnowski posiadacza 
zagubionego wekslu na 1,000 złr. do p. Zygmunta 
Prószyńskiego w Tarnowie adresowany przez tegoż 
akceptowany, żyrami Felicyi Prószyńskiej i Wilhelma 
Gazdy, zgłoszenie się w ciągu 45 dni.

L i c y t a c y e :  W d. 17 kwietnia sprzedaż % części 
Gorzejowej Górnćj i Średniej, cena wywołania 5865 
złr. 50% cent. _ _ _ _ _

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ceny targowe w Galicyi zachodniej

 - T  at V flT tvoźv Mnltańskie^o o L ^ i c z a  moga z kasy rządowej udzielona. Przed sądem zaś ze-
mocą drobnych, najdrobm.j g g b j a  w ane^C o  ^  ^  P » i « n , ,d «  r o b i ł o  „woj. - ™ -

gromnemi kapitałami zmierza. Caisse des fonds \ masz

z dnia 20 — 28 lutego.
za korzec: pszenicy żyta jęczm. owsa ziemn

Przeworsk 8.44 5.86 452 2.44 1.50
Głogów 7.00 540 3 70 2.50 1.50
Rzeszów 8.75 550 4.15 2.45 1,80
Dąbrowa 7.00 4.90 3.80 2.50 1.00
Dębica 7.20 5.20 4.00 2.20 1.20
Tarnów 7.18 5.12 4.00 2.30 1.40
Pilzno 6.80 500 400 2.40 1.00
Brzostek 7.00 5.00 4.00 3.00 1.20
Gorlice 728 500 4 80 290 1 80
Stftry-Sftcz 7.50 4.80 3.00 2.00 1.20V “
Nowy-Sącz 7.35 5.25 3.30 2.60 1.40
Żywiec 9.00 6.00 4.70 3.20 2.00
Kęty 7 50 5 90 3.60 2.40 1.60
—— ^  j
Oświęcim 7.50 5 80 360 2 70 140

lała 7.70 5.00 3.17 2.57 ■—
Chrzanów 750 5 40 3.75 3.00 150
Kraliów 7.25 5.75 4.12 2.50 2.25

dla porównania
Lwów 8.50 6.65 5.10 2.90 --

tam rozlokowanego więci^ &TŚ t y ,  ludzi, ^  dla rozpoczęcia przedsiębiorstwa teatru Pieniądze 
6 - - a|c za to I zaś przy pani Schmidts znalezione »*>••>iw w a  nwnnm

marszu od I prywatnej oszczędności, zebranej
d’Etat wyszedłszy jak Minerwa ale za tó - ś  przy pani Schmidta znalezione miały być owocem
d Mat, wyszeuiszy jaa  minerwa z  ̂ ^ ___„„„..„i. I „   i„k j J „ i ,  a.,: „or.™  ml I prywatnej oszczędności, zebranej z płacy, która imknrnipć-n Tnwisza i uzvskawszv za chrzestnych w odległości jednego lub dwóch dni marszu od prywatnej os -

S ł > f i g r ,  Bwlń, de Vyil- Bałty ( W l c o l e f  ńelaenej) jeat r o e l o ^ y c b ^ r t Ł ć e y T ^ i a S  t  
lefroy, brata senatora za którym Monitor tak go- 45 batal.onów piechoty 20 szwadronów kawaleryi 180 * r. mies.ę«».er l M ^  y
rąco się .ją ł, i wielu innych, potrzebowała ko- . 11» d a l J T  
niecznie civitatem romanam, rzymskiego oby w n7tprw dni nryekroczvi* cranice Multan Onrócz I Zresztą, jak dowodził Prokurator, ta część tej oszczę-

nie m ogła Ł i e / u z y S  lego, 1 p o w i c i ,  Jampolskim Mohilewshim, i ^  0 -

JSSh2?’23SLi^ d“woaz"-ie pS'hn,ul"
w Rzymie tak jak je otrzymała w Belgii, Bawa-ldla wsparcia wojsk działających u granic Ga- 
ryi i Austryi. Wszystkie tedy ofiary wydały jej 1 licyi lub na Multany. Wojska te wszystkie są 
się fraszka byle tego celu dostąpić i otoczyć się porozrzucane po wsiach, ale gminom wydano 
blaskiem takiego sojuszu w oczach katolickiego surowe rozkazy, aby były gotowe na pierwsze 
stronnictwa we Francyi, w Belgii, w Niemczech, zawołanie dostarczyć podwody dla spiesznego 
w Hiszpanii, we Włoszech itd. Jakoż zobowiązała przewozu wojska, tak że w razie zamiaru najścia 
sie niebawem umieścić 50 milionów w konsolida- Multan lub dywersyi od strony Galicyi, Moskale 
tacli rzymskich nie po 59% jak Erlanger, nie po w ciągu tygodnia będą w stanie wprowadzić tam 
G2'/„% jak Openheim i Lafitte, lecz al pań  po czy tu do 200 tysięcy wojska. Jeszcze na miesiąc 
69% , a przytem złożyć porekę 15tu milionów w przed upadkiem Kjizy (co godnem jest zastano- 
skarbie. Mirćs ów utopista i marzyciel najmate- wierna) nadzwyczaj pośpiesznie, bo trojkami 
rvalniejszej sfery, nie przeliczył się był w rachu- przewożono z Kijowskiego arsenału, nie patrząc 
bie albowiem skoro ugoda z Rzymem stanęła, na bezdroża, proch, kule, karabiny i wszystkie 
biskupi jeli popierać przedsiębiorstwo, a kardynał potrzeby wojenne do Bendera i innych blizkicń 
R au scb er'arcybiskup wiedeński wydał do dyece- punktów granicy Multańskiej. 
zyan swoich żarliwy okólnik, zalecając zbawienną Zgodnie z powyższem przez nas otrzymanem 
i obchodzącą wszystkich katolików sprawę! Obe- doniesieniem, piszą z Wołynia do D z i e n n i k a  Poznan­
emu zaś życzyć tylko należy, aby Stolica św. do-1 skiego, że wdłuż granicy galicyjskićj gromadzi 
stąpiła w rzeczy samej korzyści, jakie jej zape- Rosya dwa korpusy wojska na Wołyniu. „Cieka- 
wmono, i ażeby Ojciec św. jak jego Mistrz Boski wszem jest — pisze korespondent -  co mówią sol­
nie stał się ofiarą targu pieniężnej ugody prze-1 daty a nawet oficerowie. Oto tłómaczą om, źe idą

obowiązany był utrzymywać żonę; wszystko zatem co 
ona z swojej płacy i benefisów zebrała, było jej wła­
snością. Oskarżony wyliczał swoje zasługi dla rządu, 
jakie położył utrzymując teatr niemiecki we Lwowie, 
i że nie przypuszczał, aby go rząd z kłopotów nie wy­
dobył. Rzeczywiście przed ogłoszeniem upadłości 
Schmidts starał się dostać zapomogę na parę lat 
z góry. Po ogłoszeniu wyroku na 2-letnie ciężkie wie 
zienie, skazany założył rekurs.

—  D. 15 b. m. odbyło się w Warszawie zgroma 
dzenie doroczne członków Dyrekcyi Towarzystwa sztuk 
pięknych w obecności stałego prezesa Towarzystwa, 
ministra oświecenia W itte, a pod właściwym przewo 
dem wiceprezesa bar. Rastawieckiego. O ile sprawo 
zdanie ogłoszonem zostało, Dyrekcya przeznaczyła 
stypendyum dla jednego rytownika na miedzi. Do 
komitetu na rok bieżący wybrani zostali z malarzy 
Alfred Schouppć, Juliusz Kossak, Józef Simmler, Aleks 
Lesser, Konst. Ilegel, Marceli Berendt; z miłośników 
bar E. Rastawiecki, Cypryan Lachnicki, Ant. Wrot 
nowski, Justyn Karnicki, hr. Aleksander Przeżdziecki 
Marcin Olszyński; do delegacyi rachunkowćj Ludwik 
Jenike, Jakób Lewiński, Juliusz Simmler. Ten nowo

yslowców szukających duchowego uroku dla w pomoc Cesarzowi Austryackiemu przeciw Pola- 
dostanienia najmateryalniejszych celów. Spodzie- kom i Węgrom, jak w r. 1849; lemate&niki (bun- 
w ić sic należy i> te obawy mnóstwa osób bez- townicy) wyrugowani z Rosyi i Polski, przenieśli wybrany komitet przystąpd do wyboru wiceprezesa, 
zasadnemi zostaną. ' s i ę  do Galicyi i W ęgier i zmuszają Cesarza A u - 'którym ponownie wybrany został bar. Rastawiecki.

P r z e g lą d  polityczny.
Depesze telegraficzne.

P e s z t  19 maja. (Wand.) Po odczytaniu adresu 
cała Izba powstała wśród okrzyków głośnych 
Eljen! Nie powstali tylko: Bartal, Bela Szechenyi, 
Bencsek, Stefan Palffy, Stefan Keglevich, Bela 
’erczel, Eugeniusz i Ferdynand Zichy. Chciał 

także powstać Apponyi, ale go Bartal przytrzy­
mał. Prezes Izby poświadczywszy uchwalenie a- 
dresu ogromną większością, dał głos Bartalowi, 
ilóry mówił całą godzinę, objaśniał reskrypt i 
występował częścią przeciw takowemu, częścią 
zaś przeciw konieczności przedłożenia adresu. O 
samej 12ej. gdy skończył, wielki zrobił się ruch 
w Izbie; 20 członków wniosło mocyę, aby glo­
sować imiennie, albowiem Bartal mówił często o 
swoich przyjaciołach jako wspólnikach zasady. 
Teraz mówi Tisza._______________

Strasznie dziś wojenne dzienniki, a to nie tyle 
z własnego usposobienia, nie tyle jakoby chciały 
wojny, lecz że widzą ją  z całego toku postępowania 
gabinetu berlińskiego. Wśród tych pogłosek pu­
ścił ktoś w Wiedniu pogłoskę, wymyśloną zape­
wnie w celu podniesienia kursu papierów publi­
cznych i ukojenia wojennych obaw, że hr. Bismark 
odebrał sobie życie trucizną. Krążyła ta pogłoska 
wczoraj i w Krakowie, przywieziona z Wiednia 
w wielorakiej wersyi, lecz nie wspomnieliśmy o 
niej, mniemając, że się zrodziła na bruku kra­
kowskim, jako*luźny wymysł. Źródłem jej jednak 
był Wiedeń. Jakiby powód miał hr. Bismark do

samobójstwa, on co nie pozwolił, jak admiral Pa- 
reja, aby mu rozbito blokadę, skoro nie stworzył 
jeszcze floty, lecz dopiero ją w Anglii i Fran­
cyi obstalował; ani jak  Cesarz Mikołaj, skoro 
jeszcze nie przegrał całej kampanii, bo jćj do­
tychczas nierozpoczął ? Hr. Bismark nie jest wyłą­
cznym panem polityki pruskićj. Wywiera on zna­
czny wpływ na króla, ale nie włada nim. Zre­
sztą, przekłada on zwycięstwo dyplomatyczne nad 
militarne, bo jest dyplomatą a nie jenerałem. 

Głoszono, że jenerał Manteuffel jedzie do Wie- 
nia z nową misyą, ale także pewnie nie jako 

ierold wypowiadający wojnę. Jenerał Manteuffel 
osłużył się także swojego stopnia nie na polu 

litew, lecz za zielonym stolikiem, z pomocą bra­
ta swego ministra, w gabinecie królewskim. Z Au- 
stryą wojna — to nie z Danią. O tern wiedzą 
lewnie w Berlinie. Pogróżki te są przeto bardzo 

niewinnej natury.
W Peszcie wciąż obiegają pogłoski o rychłem 

irzybyciu N. Pana do tego miasta dla ostateczne 
go załatwienia sprawy węgierskiej. Pogłoski ta­
kowe niezaprzeczane z Wiednia, utrzymują, się za 
jewne dla tego, że utrzymuje się i obawa wojny 
z Prusami, a tę musi poprzedzić pojednanie z Wę­
grami. Izba deputowanych w Peszcie czuje korzy 
ści obecnej sytuacyi dla Węgier, i dla tego podo­
bno, jak donoszą, w dyskusyi nad wtórym adre­
sem nie bardzo myśli się kwapić z objawami go­
towości do ustępstw.

Nord takie upomnienia daje Austryi, aby się 
nie wdawała w zatargi bądź to ze względu na 
Csięstwa Naddunajskie, bądź ze względu na żą­

dania Prus u dolnej Elby: „Czy Austrya zechce 
się rzucić w wojnę ze smutnym orszakiem, jaki 
stanowią: spory węgierskie, niezadowolenie Ru­
munów w Siedmiogrodzie, Słowian w Chorwacyi, 
trudności włoskie, stan oblężenia w Czechach, a 
nie mając za sobą dla zrównoważenia tych wszy­
stkich przeszkód, najmniejszego nawet sprzymie­
rzonego książątka w Niemczech? Spodziewać się 
należy, że mądre ustępstwa zrobione na czas, 
sprowadzą rząd austryacki z tej drogi zgubnych 
awantur. “

Przytaczamy te wyrazy organu rosyjskiego je ­
dynie jako wskazówkę zapatrywania się z tej 
strony na położenie Rosyi. Mimo bowiem wszel­
kich na pozór oświadczeń rosyjskich przeciw po- 
ityce praskiej u dolnej Elby, Prusy znajdują w 

organach rosyjskich zawsze poparcie przeciw Au- 
stryi.

Wiadomości doszłe nas dzisiaj z za Dniestru 
potwierdzają doniesienia o rozłożeniu znacznych 
sił rosyjskich w pobliżu granicy galicyjskiej i 
i multańskiej. Są to przygotowania na przypa 
dek zawiklań z powodu Księstw Naddunajskich. 
Konferencya paryska nie odbyła jeszcze drugiego 
posiedzenia. Powodem tej zwłoki może być tylko 
chęć porozumienia się między gabinetami pod 
względem uprzedniego załatwienia kwestyi unii 
księstw. Skoro ta rzecz otrzyma przyzwolenie 
Porty, Rosya nie będzie mogła jej się sprze­
ciwić, i cała ta sprawa od razu zasadniczo roz­
strzygniętą będzie, a niepozostanie nic innego, jak 
wybór księcia.

Na piątkowych rozprawach w Ciele prawo- 
dawczem francuskiem, w ciągu których przery­
wano opozycyi jak zwykle, gdy się niechce słu­
chać tego co niemile, poprawka 46-ciu członków 
opozycyi wytoczona w sobotę przez p. Buffet a 
broniona przez p. Martela, w której żądano roz­
szerzenia swobód politycznych, prawa interpelacyi, 
obecności ministrów w Izbie, wolności rozbioru 
rozpraw Izb po dziennikach, wywołała do obrony 
pp. David i Du Miral. W poniedziałek miał za­
bierać głos minister Rouher. W piątek zakończyły 
się rozprawy mową Simona o kandydatach rządo­
wych i o propagandzie rządowej na koszt skarbu 
i gmin prowadzonej. Rouher zaprzeczył mówcy 
wśród niezmiernego zgiełku Izby, chcącej zagłu­
szyć szczupły poczet obrońców wolności. W gło­
sowaniu imiennem w piątek odrzucono poprawkę 
238 głosami przeciw 17, a Berryer, Ollivier i 
Thiers wstrzymali się od głosowania; Darimon 
głosował przeciw lewicy, podobnież frakeya 46ciu.
W poprawce 46ciu główna myśl jest dynastyczną 
choć opozycyjną, gdy w lewicy właściwej nie 
masz cechy dynastycznej.

Z powodu wojny między Hiszpanią a Chili, wszy­
stkie niemal republiki południowo-zachodnie w A- 
meryce wiążą się z Chili i Peruwią, gdy natomiast 
słabe republiki Ameryki środkowej, jakoto Gwa­
temala, San Salvador, Honduras, Nikaragua, Co- 
sta-Rica, Sant Jago łączą się z sobą przymierzem 
w celu popierania Hiszpanii, a w obawie, aby Pe 
ruwia nie owładnęła niemi. Rząd hiszpański uznał 
te republiki, które po licznych rewolucjach nie są 
jeszcze ustalone. Najnowszą z nich jest Sant Jago. 
Zbyt są one jednak słabe, aby mogły stawić czoło 
zachodnim republikom.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu".
L w ó w  20 marca godz. 2 m. 50. Na wczoraj- 

szem wieczornem posiedzeniu Sejmu uchwalono 
ustawę gminną do końca bez poprawek. Dzisiaj 
uchwalono ustawę wyborczą gminną po odrzuce­
niu wszystkich poprawek. Następnie ustawa o ob­
szarach dworskich przyjętą została stosownie do 
wniosków komisyi.

P e s z t  20 marca. Wczoraj w sejmie węgier­
skim po odczytaniu projektu adresu, Bartal miał 
jednogodzinną mowę (p. wyżej telegram z Wan- 
derera), poczem przystąpiono do imiennego gło­
sowania i przyjęto w ogóle projekt. Rozprawy 
szczegółowe śpiesznie ukończone zostały, a dziś 
nad tern toczą się obrady, czy adres ma być u- 
dzielony Izbie magnatów.

P a r y ż  20 marca. Na wczorajszem posiedze­
niu Ciała prawodawczego, poprawka 46ciu depu­
towanych odrzuconą została 206 głosami przeciw 
63. L ’Epoque dowiaduje się z Frankfurtu, że na­
prężenie stosunków między Anstryą a Prusami 
ustąpiło miejsca daleko spokojniejszemu poglądo­
wi na obecne położenie. Wystąpienie Bismarka 
z gabinetu zdaje się być prawdopodobnem.

R z y m  19 marca. Bar. Meyendorff odjechał 
ztąd.

Kursa. W i e d e ń  20 marca godzina 2 po połud. 
Metaliki 59-65.— Pożyczka narodowa 6230 .— 
Losy z roku 1860 77-90.— Akcye banku 713. 
Akcye kred. 139-50.— Londyn 104-—. — brebro 
102 50. — Dukat 4-95.

P a r y ż  20 marca. Renta 68.42._____________

Załącza się sprawozdanie z 45go posiedze­
nia Sejmu. ____________

REDAKTOR o d p o w ie d z ia l n y  i w y d a w c a
Migawery Masłowski.
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K S I Ę G A R N I A  
Wydawnictwa dziel katolickich, naukowych 

i rolniczych 
W. WieJogłowskiego i W. Jaworskiego

w U HAKOWI*:

posiada Skład główny następujących pism ii- 
lustrowanych W arszawskich:

„Tygodnik illusłrowany,*4 kosztuje wKra 
kowie rocznie złr. 15, półrocznie złr. 8, 
kwartalnie złr. 4. — z przesyłką pocztową 
na prowincyę: rocznio złr. 30, półrocznie 
złr. 10, kwartalnie złr. 5-50. 

,.Wędrowiec*‘ w Krakowie: rocznie złr. 10, 
półrocznie złr. 5, kwartałniu złr. 375 — 
z przesyłką pocztową: rocznie złr. 13*30, 
półrocznie złr. 6 75, ‘kwartalnie złr. 3-40. 

„Bazar p o l s k i ,Tygodnik mód i robót rę­
cznych, w Krakowie: rocznie złr. 10, pół­
rocznie złr. 5, kwartalnie złr 3-50 — z prze­
syłką pocztową: rocznie złrf 13-80, pół­
rocznie złr. 6-40, kwartalnie złr. 3'30; — 
z rycinami kolorowanemi ( j o u r n a l a m i )  
w Krakowie: rocznie złr. 14-40, półrocznie 
złr. 7-30, kwartalnie złr. 3-60; — z prze­
syłką pocztową : rocznie złr. 17-60, pół­
rocznie złr, 8.80, kwartalnie złr. 4 40. 

„Zorza,44 pismo przerwami illustrowane d a 
ludu, w Krakowie: rocznie złr. 4-50, pół­
rocznie złr. 3-35, kwartalnie złr. 115; — 
z przesyłką] pocztową: rocznie złr. 5-64, 
pół-rocznie‘złr. 3-85, kwartalnie złr. 1-45. 

ą^"\Rów nież przyjmuje przedpłatę na wszyst­
kie czasopisma niepolityczne wychodzące w War­
szawie, mianowicie: „Kłosy4* — „Hrzyja 
cielą dzieci4* — „U oiica  leśnego*4 — 
„Rodzinę44 — „Opiekuna domowego44 
— „Bluszcz44 itd. — Nakładem tegoż Wyda­
wnictwa wyszło w ostatnich dniach: „K atoli­
cyzm i Scltyzma44 przez księdza W. Serwa- 
towskiego. Cena 35 centów. — ‘„Opowiada­
nia Pielgrzyma czyli Przewodnik do 
/len i! iw., napisał ksiądz Tyburcy.

0 B P Z  dniem 15 Kwietnia r. b. opuści także 
prasę dzieło. „W tpomnienia o K. SI. F e ­
lińskim, Arcybiskupie Warszawskim, przez S. 
Prawdzickiego, (z portretem), zawierające wiele 
faktów ucisku kościoła katolickiego i narodowo­
ści w Polsce przez rząd rosyjski, od ostatnich 
dni arcypasterstwa śp. A. M. Fijałkowskiego.

;408-2 3)T

Obwieszczenie.
Nr. 667 --------
Na daiu 28  Marca 1866. r. odbędzie  

się w  c. k. Urzędzie Powiatowym Mo­
gilskim w Krakowie o godzinie 10 przed 
południem licytacya ustna, w celu w j-  
dzieriawienia Propinacyi we wsi Krowo­
drzy do Szpitala Św. Łazarza należącej, 
na czas od 18 Kwietnia 1866. r. do te- 
góż dnia i miesiąca 1869 . roku.

Cena wywołania złr. 1 .153  w. a. ro­
cznie, wadyum zaś 1 20  złr. w. a.

Przed rozpoczęciem licy tacyi ustnej 
przyjmować się będą także deklaracye pi­
semne.'

Wzywa się przeto licytować chcących, 
ażeby do lieytacyi tej przystąpili.

Warunki licytacyjne przejrzane być mo­
gą w c. k. Urzędzie Powiatowym Mo­
gilskim.
Z  c. k. Urzędu Powiatowego Mogilskiego

w Krakowie dnia 12 Marca 1866  r.
(414-3)

Handel Korzenny i Win 
t l a n a  F e l k a

w Krakowie przy ul. Floryańskićj, 
sprzedaje

Nasiona z produkcyi W ęgrzynowe:
Buraków pastewnych ż ó ł t y c h ,  

w połowie ponad ziemią rosnących, (tak 
zwanych buraków Polis), korzec 64 funt. 
wied. netto po 19 ztr. -  niżej ćwierci 
korca, funt po 35 cent.

Kapusty głowiastej, trzech wybo­
rowych gatunków : Brunszwickiej, Cetna- 
rowęj i Cesarskiej z wysokiemi gtowitmi, 
funt wagi celnej po 7 złr. 50  cent., ni­
żej y4 funta łut po 25  cent.

Koniczyna i inne nasiona.
Żądania zamiejscowe załatwiają się natych­

miast. (261-4-6)T

SYROP CHRZANOWY Z 1 0 D E M

Doświadczenia znakomitszych lekarzy w szpi­
talach paryskich i innych, dziesięć lat powodze­
nia, rozbiór chemiczny dokonany przez mających 
sławę europejską chemików, a szczególnie przez 
uczonego profesora Kleczyóskiego w Wiedniu, 
dowiodły, źe jedynie w Tranie Jod znajduje się 
w tak szczęśliwćm i dogodnćm połączeniu, jak 
w Syropie chrzanowym z Jodem.

Przygotowany z roślin przeciw szkorbutycznych, 
których nieocenione własności lćczebne wszystkim 
Bą znane, stanowi niezawodny środek w sła­
bościach. lim/atycznych, zołzowych, piersiowych 
i  złego przymiotu (Byfilitycznych). Lekarze prze­
pisują go dzieciom, szczególniej skłonnym do 
nabrzmiewania gruczołów na szyi lub do od­
chodzenia materyi z głowy, nosa i  uszów, za­
wsze z najpożfjdaószyin skutkiem.

Osoby dotknięte Błabością piersiową, a niemo- 
gące znieść Tranu, mogą! skutecznie zastąpić go 
Syropem chrzanowym z Jodu.

Środek ten również p o ż y t e c z n i e  działa we 
wszelkich słabościach naskórnych i wyrzutach; 
posiada własności przeczyszczające krew w wy­
sokim stopniu. (5-19-33)

Dostać można w aptece p. Brunona Miczyń- 
skiego i w aptece p. Bedyka  w Krakowie; w ap­
tekach pp. Zygmunta Rukera  i Berlinera we 
Lwowie; w aptece p. Franzosa w Brodach; w Po­
znaniu w aptece pana Elsnera ; w Warazrwie 
w Składzie materyałów aptecznych p. Galle-g0

Nowe wynalazki.
Tinktura na porost wąsów (Bart- 

erzeugungs-T inktur)? najpew niejszy  ś ro ­
dek, naw et młodzieży w  k ró tk im  czasie 
sk u te k  spraw ia . F lakon  po 2 i 1 złr.

Pomada lodowa (Eispom ade), do k rę ­
cen ia w ło só w . W  słoikach po 50, 70 
i 90  cen tów .

Mydło sm ołowo n a  w szelk ie w y­
sypki skó rne , p o  50  cent.

K ata na reumatyzm i p o d a g r ę ,  
po 50 cent. i 1 złr.

Bawełna oryentalna uśm ierzająca 
najm ocniejszy ból zębów w jed n ć j chwili, 
po 25 cent.

Z przesyłką p ocz tow ą, za opakow anie  i 
stępel 10 cen t. w ięcej.

G ł ó w n y  S k ł a d  n a  G alicyę:
A p teka S to c k tn a ra  w  K r a k o w i e .

B ^ F * T a m ż e  dostać  m ożna:
D ra  Oóiisllniwersaluego Proszku  

trawienia (U D iversal-Speisepulver), 
w  pu d ełk ach  po złr. 1*26 i 86  cent. 

(423-1-4)1

Wieś Jatwięgi
Sam bora i 2 m ile  od kolei w M ościskach, 
je s t zw olnej ręki do sp rzed an ia .

Pola ornego  240  m ó rg . łą k  30, pastw isk  
20 , la su  dębow ego 60 m órg.

W szy s tk ie  g ru n ta  razem . P ro p in a c y a  
p rzy n o si roczn ie  400. z łr. w. a.

B liższa w iadom ość u  A dw okata  W go. 
Paulińskiego w S am b o rze . W łaśc ic ie l o d ­
b iera lis ty  pod  ad re są  F. S. w U hercach  
poczta S am bor. (430-1-3  T)

n i e  a  m a  za pośrednictwem mej 
l i d . l l h . c l  p i c d l i l u ,  własnej nieomylnej
metody, w skutek której panowie, panie i dzieci 
bez różnicy wieku, posiadający jak nąjgorsze 
pismo, —  w przeciągu 12 godzin—  na całe 
życie poprawić go sobie mogą.

Ilonoraryum wynosi złr. 5 w. a.
Tak przyjmowanie jak  i udzielanie nauki od- 

bvwa się w domu Wgo. Żeromskiego pod Nr. 
240. przy placu Szczepańskim ; —  na żąda­
nie jednakże może nauka mieć miejsce i 
w własnych pomieszkaniach uczących się. 

Przyjmowanie trwa t y l k o  do 20go b, m. 
(389-1 3) Jan, Sxram ek .

T y lk o  zlr.3w.a.
kosztuje cały Los oryginalny wielkie­
go Hamburskiego przez tameczny Rząd  

poręczonego
Losowania pieniężnego,

w którem tylko wygrane uzyskane być 
m ogą, na ciągnieniu odbyć się mającem 
w dniu 4 kwietnia I860.

To losowanie pieniężne zawiera w so­
bie 19.000 w y g r a n y c h ,  w ogćl- 

nej sumie:

2,269.000 Marków,
między które ni główne trafne po 

2 0 0 .0 0 0 , 1 0 0 .0 0 0 ,6 0 .0 0 0 ,3 0 0 0 0 ,
1 6 .0 0 0 ,  7 po  1 0 .000 , 2 po 8 .000 , 
2 po 6 .0 0 0 , 3 po 6 .0 0 0 , 3  po
4 .0 0 0 , 16 po 3 ,000 , 60  po 2 .000 , 
6 po 1.500 , 6 po 1 .200 , 106 po

1.000, 106 po 6 0 0  m ark ó w  itd.
do decyzyi przypadają. 

Zamiejscowe polecenia z dołączeniem 
przypadającej należytości, uskuteczniają 
się bezzwłocznie z wszelką dyskrecyą, 
urzędowe zaś wykazy ciągnienia nie- 
mniąj jak wygrane pieniądze odsyłam 
natychmiast po ciągnieniu.

JL, €* o l d  f a r b ,
Handel efektów w Ilamhnrgii.

(415-2-4)T

Przeciwko skrofułom i szkor­
butowi

poleca się środek , k tó ry  z u p e łn e  w ylecze­
n ie ze sobą sp ro w ad za . L isty  u p ra sz a  się 
franko  pod  ad resem : O ra . JE. H . ± 07 . 
p o ste  re s ta n te  W iedeń .

(232-6-T )

Na kurcz iołądkowy i 
niemoc trawienia

cierpiący, m ogą zasięgnąć bliższych 
szczegółów  o m etodzie leczenia Ora  
Itoecks  w  now o w ydanój b ro ­
szurze, k tó ra  się bezp ła tn ie  rozdaje 
w  E kspedycyi tego dziennika.

(2 9 -3 -)

Mowo otworzony
Handel hurtowy i cząstkowy

Jon a  jfWihlitficha. ( dawnitii Muchtucha) ,
przy u licy  S zczepańsk ie j pod  L. 237, 

poleca szanow nej P T . Publiczności swój obQcie zaopatrzony 8kła«l towarów  
w łoskich i delikatesów różnego  rodzaju.

O sobliw ie zw raca uw agę n a  następu jące  tow ary , jako  to : Ja b łk a  ty ro lsk ie w y­
borow e, P om arańcze, Cytryny, D aktyle M arokańsk ie  białe, Figi su łtańsk ie , Sardynki, 
różne kandyzow ane O w oce, praw ziw e Salam i, jak o  to :  w eronesk ie , m edyolańskie 
i w łoskie; Sery: N ew szatelski, Szw ajcarski (Em enthaler), P arm azeńsk i, Z iołow y, Lim  
bursk i, Cieszyński, A ra k  praw dziw y Ja m a jk a , H erba tę  C h ińską, B akalie  św ieże m ie­
szane z konserw am i fran cu sk iem i;—  poleca także K orn iszony  św ieże, M usztardy, 
M akarony  N eapolitańskie, O liw ę N icejską, oraz] w szelk ie inne po cenach  u m ia rk o ­
w anych. —  H andlującym  odstępu je  się stosow ny r a b a t  (425-1 -3 )

W d o b r a c h  Sz ó r z y ny  
powiat Brzostek, jest

1 5 0  sztuk M erinosów, ma
tek, pochodzących z powszechnie znanćj 
i słynnćj owczarni hrabiego Larysza —  
w miejscu zaś od lat przeszło 4 0  czysto 
i zdrowo hodowanych —  z wolnej ręki do 
s p r z e d a n i a .  —  Owce te można każ­
dego czasu widzieć, a zabrać po strzyży 
wełny. (413-3 8)T

P . T.

Obok mej Fabryki e t e r y c z n y c h  o l e j ó w  i w y c i ą g ó w ,  urządziłem 
odpowiedni przyrząd do wyrabiania

Barwniku ( C o u l e u r ) ,
najlepszy 8 0 %  C l l k l  O W y  B a r w n i k  za cetnar złr. 17

„ dto dto za beczkę „ 16 łącznie z beczką
„ Octowy B arw nik  za cetnar „ 21

dto dto źa beczkę „ 2 0  dto
W inny B arw nik  za cetnar „ 28

dto dto za beczkę „ 20  dto
Przy większych zakupnach ceny odpowiednio mniejsze.

P e t s c h e n  nad Elbą (w Czechach) .
(428 1 3)T J u l i u s z  M K u r t z h a l s s ,

ck. uprzywilejowana Fabryka eterycznych olejów i wyciągów.

n
r>
v

ML - J t —  młodych swojskich, bujak czy- 
M U W  ra8y holenderskiej 2-letni, 

para koni roboczych rosłych i siewnik do rze­
paku mało używany, za przystępną cenę do 
sprzedania. —  Bliższa wiadomość u stróża 
pod L. 231, na rogu ulicy Szewskićj.

(375 -3)T

C i ą g n i e n i e  w  d .  1  K w i e t n i a  1 8 0 9
najnowszej

Pożyczki Towarzystwa kolei żelaznej 
i żeglugi parowej.

Ogólny kapitał przeznaczony do wylosowania wynosi 1 2 9  Milionów 
2 5 9 ,2 0 0  Reńskich rozdzielających się na g ło w iie  trafne po:
Z łr. 250,000. —  Z łr. 200 ,000 .‘ —  Z łr. 150 ,000. —  Z łr. 40 ,000 . —  Złr. 30 ,000. 
Z łr. 20 ,000. —  Z łr . 15,000. —  Z łr. 5 ,000 . —  Z łr. 4 ,000. —  Z łr . 8,1.00

Z łr. 2 ,500 . —  itd . itd .
O rig in a ln e  losy , z k tó rych  każden  n iew ątp liw ie  je d n ą  w y g ran ą  zrob ić 

m usi, o d p rze d a ję  po  n a jtań szy m  k u rs ie  g ie łd o w y m ; by  je d n a k  k ażd em u  
um ożebn ić b ran ie  u d z ia łu  w tern w ielk iem  p rzed sięb io rs tw ie , ośw iadczam  się 
n in ie jszóm  z go tow ością p rzy jm o w an ia  zadatków  w w ysokości około  3°/o 
(trzech  od s ta ) p rze to  k o s z tu je :

1 los Z łr. 3 %  w. n. 6 losów  Z łr. 1 7 ł/9 w. a. 
i są  takow e w ażne na pow yższe ciągnien ie .

Ł a sk a w e  po lecen ia  za  nad esłan iem  gotów ki bezw łoczn ie  się w ykony- 
w ują, zaś w y k az y  ciągn ien ia  roześle w sw oim  czasie w szystk im  uczęsm ikom  
g ra tis  i franko  (404-4-5T

G eorg  Hf. M ayer, ban k ier w Frankfurcie n. M.

Miłośnikom prawdziwych c y g a r  l i l l l K l  z doborowych liści,
|  k tó re od 3 zb iorów  w  jak o śc i n iezm iennem i pozosta ły , p o d a je  się n in ie jszem  
™ sposobność sp ro w ad zen ia  takow ych  z a  ła skaw em  pośredn ic tw em  p a n a  W. IŁ. f  

Sachse w  Lipsku. C en a  tysiąca sztuk 22 ta larów , —  sk rzy n i |  
(sztuk t O O ) n a  p ró b ę  2 %  ta la ra , za  nadesłan iem  p rz y p a d a ją c ć j należy tości. I  

^  O d p rz e d a ją c y m  u d z ie la  się p rz y  sp ro w ad zan iu  w iększych  p a rty j r a b a t gj
1  odpow iedni. (337-8-12)  T |

Najkorzystniejsza Kasa oszczędności dla każdego.
J a k  m ożna sw oje p ien iąd ze  ja k  najlep ićj u lokow ać, a  p rzy tem  s ta ć  się o raz 

m a ję tn y m  człow iek iem  ? T rz e b a  k u p ić  sob ie c. k . a u s tiy a c k i

Los premiowy za 100 złr.
z roku t§ 6 4

w kantorze wymiany KAROLA SPITZERA
w W iedniu, W ollzeile Nr. 27, 

w ten  sp o só b , źe się  ja k o  zadatek  zaraz p łaci ty lko  4 0  złr., re sz ta  zaś 
w  kw ocie  9 0  złr. sp łaca  się  w m ie s ię cz n y ch  ra ta c h  po  5  złr.

Ł ecz jak aż  je s t  korzyść przy tern?
1. G ra się już podczas wpłaty rat w 8  ciągnieniach, a nąjbliższe ciągnienia 

nastąpią już dnia l5go  K w ietnia, dnia Igo  Czerwca, dnia Igo W rześnia i d. Igo 
Grudnia. Przytem gra się po uskutecznionej wpłacie jeszcze przy 155 ciągnieniach. 
W ogóle wygry a a  400  000  losów w 4 .000 seryach Sto dwadzieścia Milionów 983.000 
złr. w. a. Przy ciągnieniach tych zostaną wyciągnięte:

2 0  wygranych po 250 .000  złr. 
10 dto po 220 .000
60 wygran na 200 .000
81 wygran po 150.000
2 0  wygran po 50 .000

121 dto
90 dto

171 dto
! 352 dto

20  wygranych po 25 .000  złr.
po 15,000 „ 
po 15.000 „ 
po 10.000 „

;,po 5 .000  „
2. Musi każden los za 100 złr.'w ygrać nąjmniej 140 złr.
3. Ponieważ przy dalszem podwyższeniu się kursu nie byłoby możliwem sprze­

dawać losów tj eh na raty po cenie tak taniej, należy się z zakupnem tychże spieszyć.
4. M żna sobie w ten sposób jak  najłatwićj kapitał uzyskać.
5. Otrzyma każdy zamawiający w tym miesiącu, 

jako premię, promessę losów kredytowych na, którą dnia 
I g o  kwietnia rb„ można wygrać złr. 250,000.

Raty mogą być spłacone podług upodobania i pierwej. Polecenia przyjmują 
się tylko frankowane i uprasza się przesłać tylko następujące kilka w ierszy:

„Herrn Carl Spitzer’s Wechselstube in Wie.i, Wollzeile Nr. 27.
„Ais Atigabe auf S ti ic k ................. der k. k oster. Pianben-Lose vom Jahre 1864 zu
100 Gulden sende ich Ihnen anbei Gulden . . . .  und verpflichte ich mich, den Rest 
von 90  fl. in monatlichen Raten von 5 fl. abzuzahlen. Ferner lege ich 66  kr. ais

___________  (431-2-3)1'Stein pelgehiihr bei.“

EAU des CORDILIERES• dylierów, podług 
recepty indyjakićj. — Środek niezawodny uśmie­
rzający w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów; uprzedza pruchnienie kości i wstrzymuje 
dalsze pruchnienie zębów, które psuć się już za- 
ozęły. — Cena buteleczki 3 i 5 franków. — Do­
stać można w Paryżu przy ulicy Rivoli Nr. 33 
w K r a k o w i e  w aptece W go Brunona Miczyń- 
skiego. (15-24)

Goczałkowicka sól do kąpania, 
k on cen trow an a  ropa solna  

i w oda m ineralna,
są zawsze w zapasie i do nabycia za pośre­
dnictwem każdego Handlu wód mineralnych, 

każdej Apteki (276-7-)T  
i Goczałkowickiego Zarządu Zdrojowisk 
w Pszczynie (Pless)  na Szląsku górnym.

U l w a p n a

P P .G M M A U L T eiG * aptekarzt w PARYŻU

L ek a rz e  z g a d za ją  się dziś pow szechnie 
że specyfik ten  je st na jd z ie ln ie jszy m  środ ­
kiem  n a  słabości piersiowe, suchoty i in ­
ne cierpienia płuc i  naczyń oddechowych.

P rzy jem n eg o  sm a k u  i bynajm niej nic 
szkodliw y, sk u tk u je  w y b o rn ie  tak  u dc 
rosłych osób ja k  i  u dzieci w najuporczyw- 
szym kaszlu, katarze, grypie , kokluszu i  
rozdrażnieniu piersi. (G-18-IT

Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunona 
Miczyńslciego i w aptece p. Bedyka; we Lwo­
wie w aptekach pp. Zygmunta Rukera i Ber­
linera; w Brodach w aptece p Fran? sa\; 
w Poznaniu w aptece p. Elsnera; w Warsza vie 
w składzie materyłów aptecznych p. Galle-go.

Ogromne powodzenie tego środka pochodzi 
z jego własności doświadczonych, sprowadzania 
na powierzchnię ciała zapalenia i rozdrażnienia 
najżywotniejszych części organizmu wewnątrz. 
Najznakomitsi lekarze* w Paryżu zalecają Papier 
Wlinsi na katary, grypę, zapalenie gardła, roz­
drażnienie naczyn oddechowych (bronchites), 
reumatyzmy w lędźwiach i nerwach biodro­
wych, itp. Jednorazowe lub dwurazowe użycie 
wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienia, jak również nie wymaga dyety.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. B ru ­
nona Miczyńskiego i p. W. Bedyka, aptekarza 
„pod Barankiem; w W a r s z a w i e  w składzie 
materyałów aptecznych p. Gallego.

(3-19-26T

Pr o w e n t  P i e k a r y  poszukuje
krów  dobrych rasy

krajowej i holenderskiej. — Bliższa wia­
domość dla sprzedających pod adresem 
K r a k ó w  Nro. 23  (356-4)

FOSFORAN ZELAZA'
P. ŁERAS POKTOBA UMIEJĘTNOŚCI

Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków 
wyrabiających krew i kości, łatwość z jaką ten 
środek daje si.ę upodobnić prze/, najdelikatniejszy 
żołądek, wreszcie nazwisko zaszczytnie znane 
w dziedzinie umiejętności samego wynalazcy, oto 
są zalety, które zje‘dnały temu preparatowi uzna­
nie w całym świecie. Fosforan Żelaza przywra­
ca apetyt, ułatwia trawienie, uśmierza boleści żo­
łądka, a najskuteczniejszym jest dla kobiet cier­
piących na białe upławy (blennorrhće), a szcze- 
góhiićj zadziwiające sprawia skutki kiedy idzie
0 rozwinięcie ciałotworu młodych panienek cier­
piących na bladaczkę. (4 19-33/T

Fosforan Żelaza przywraca siły wyniszczonym
1 używa się po krwotokach, przy powrocie do 
zdrowia po ciężkich słabościach, osobom wątłym 
dzieciom i starcom, albowiem jest to środek 
przed ewszystkiem toniczny i pokrzepiający.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunona 
Miczyńskiego i  B edyka; we Lwowie w apte­
kach pp. Zygmunta Rukera i Berlinera; w Bro­
dach w aptece p. Franzosa; w Poznaniu w apte­
ce p. Elsnera.

Ces. król.
KOLEJ

a  i  u  B  i  iKAROL A

uprzywil.
GALIC.

LUDWIKA.
O B W I E S Z C Z E NIE.

Na kolei galicyjskiej Karola Ludwika, będą —  począwszy od

M T d n i a  3 0  M a r c a  r .
aż do dalszego rozporządzenia, — następujące artykuły, mianowicie

a) w obrocie przesyłek pospiesznych:
raki, twaróg i ser, smalec (masło topione, smalec wieprzowy i gęsi), drożdże 
prasowane, wszystko w opakunkach, dalćj mięso świeże, drób zabity, dziczyzna 
i chlcb, w opakunkach i nie w opaku ikach, jeżeli za jednym listem frachtowym 
w ilości przewyższającój najmniej 40 funtów ołowych oddane zostaną, za opłatą 
wedle III Klasy taryfy frachtowej, przyczcm jako najniższa naltżytość, kwota 
frachtowa na jeden cetnar cłowy przypadająca, liczyć się m a, tudzież z powro­
tem odsyłać się mające naczynia próżne, zaop. trzone w kartki zwrotne, za opłat}} 
II klasy taryfy frachtowej, przyczem jednak ta zasada się przyjmuje, źe każdy 
poczynający się cetnar cłowy za całkowity cetnar cłowy uważany będzie —  
jako przesyłki pospieszne pociągami osobowemi przesyłane —

b) w  obrocie frachtowym
mięso świeże, bez opakunku, przenosi się z klasy Hej do klasy łój ogólnćj 
taryfy frachtowej.

Wiedeń dnia 9 Marca 1866  r. (4 2 0 2 3 )

J.  M i n t k  a
ces. król. uprzyw. aparaty bezpieczeństwa i wentylacyjne

do kominów.
W yszczegó ln ione n a  w ystaw ach  p rzem y sło w y ch  i ro ln iczych  

w H ie tz in g , M o lling,^ K rem s i L incu .
/Aprobowane pracz ces. król. ministeryum wojny.

Aparaty bezpieczeństwa do kominów
cznych, parowych machin i lokomobilów.
Wilbi nu bnininv zapobiegające dymieniu się w kuchniach i mieszkaniach nawet przy 
<> 11IU lid ItUlllUlJ najsilniejszym wietrze.

W en ty la to ry  do kom inów  fabrycznych  i p a ro w y ch  przed ^ upolepszen!a ! wzmocn!enia
WmlvlirVlllP ananfv (wyc'ttffacze w celu szybkiego ulotnienia się szkodliwych zdrowiu 

J 1 ,1.1 | J miazmów, gazów, zaduchu i dymu i l l a  i lo m u w  «<>»<-iini> c l. i
k a w i a r n ,  s z k ó ł ,  n z |i i ta ló w .  k o s z a r ,  p r u c o w n i  r ę k o d z ie ln i c z y c h  i t d .

Szczególniej praktyczne pompy do wina i piwa Z, c? 30’ 
Szczególniej konstruowane 1 trw ale aparaty w  celu niedopuszczania smrodów do 
p rcw elów '

(40t>-2-6)T Inżynier i właściciel przywileju.
W i e d e ń ,  P r a t e r s t r a n s e  -13. 3  p i ę t r o ,  d r z w i  1 3 -

H F *  Zamówienia i obstalunki przyjmują także PP. Opuchlak i Nitsch we Lwowie.

Kurs papierów i pieniędzy.

■ A rak ó w  20 marca. żądają płacą
Sreb. pol.st. za lOOzł. 115 112

— nowe obr. .  
Listy zast. poi. bez k. 
Banknoty poi.100 złr.

124 131
83 * 814

520 510
Ruble ros. za 100 rsr. 131 138
Talary prs. za 150 złr. 98} 97'
Bankn. prus 100 tal. 153} 1515
Srebro nowe austr.. 102J 101 i
Dukat ważny.. . . 4 95 4 85
Napoleon d’or . . . 8 32 8 17
Półimperyały rosyjs. 8 45 8 30
Listy galic. nowe z k. 64 — 63 —

— — stare „ 67 — 6G —
Oblig. indem. „ 66 25 65 35
Ak.k. g. bez k. i dyw. 158 154

W i e d e ń  19 mar (t.) ztr. cent.
5§ Metaliki.. . . 60 05
5J Pożyczka naród. 62 45
Akcye banku wied. 719 _

— — kred. 138 40
Losy 5 | z r. 18GO. 77 50
Srebro .................... 103 50
Londyn 10 funt. szter. 103 40
Dukat pojedynczy 4 93

W i c  ( le ń  19 marca żądają płacą

52 Metaliki na w. a. 56 — 55 8
— Pożyczka naród. 62 60 63 50
— Metaliki na m. k. CO 10 59 90
— Obi. ind. niż Ans. 80 50 8C —
— — czeskie 84 - 83 -
— — węgiers. 60 — 65 50
— — chor.i b. 66 25 65 50
— — galicyjs. 64 — 63 50
— — buków. 63 — 61 50
— — siedmgr. 60 75 69 75
| Listy zastawne: 
5» Banku nar. iosow. 86 20 86 —
4» Galicyjskie. . . 63 50 61 50
5)3 Węgiersk. los. 74 50 74 —
5? Boden Cr. austr. 89 50 88 50
Pożyczki loteryjne: 
Losypoż. z r. 1839 140 50 139 50
— — — 1854 75 25 74 75
— — — 1860 77 60 77 40
— — — 1864 70 - 69 80
— Como-Ren te. 16 50 16 —
— Kredytowe 112 - 111 50
_  tryest na 4Va°/0 109 50 108 50
— żegl. par. na D. 78 50 77 50
— Ks. Esterhazy 78 - 75 —
— Księcia Salin. 27 — 26 50
-  -  Palfy . 23 - 22 50

łądają plącą

Losy ks. K lary . * . 24 ~ 23 50
— hr. St. Genois . 21 50 21 —
— miasta Budy . . 33 50 33 —
— ks. Windischgr. 16 — 15 50
— hr. Waldstein . 19 35 18 75
— hr. Keglevich . 13 75 13 25
— Rudolfa. . • • 12 bO 12 —

Akcye bank. i przem.
Banku naród, austr. . 720 718 —
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kol ei półn. Ferdynan.

138 50 138 30
440 — 

1504
438 -  

1500
— rządowćj tr. a . 162 90 162 80
— zachodnićj c. El. 115 114 —
— Pardubickićj . 105 — 104 —
— południowój .
— Galicyjskićj . .

165 50 
154 —

165 — 
153 60

Czerniow. z wpł. 65 g 71 - 70 —
Kursa zagraniczne:

(3 miesięczne)
Amster. 100 złh.i Ś 6 ! — _. _
Augsg. 100 zł. nr 
Berlin 100 tal. . ■37

86 60 86 40

Frankf. n.M.100 I 0 5 86 60 86 40
Uamb.100 mark. 56 77 — 76 90
Londyn 10 fun. £ 8 103 80 103 40
Paryż 100 frank. 3 5 41 20 41 10

Waluty-
Cesars. korony . . .

— pół korony .
— dukat na wagę
— — obrączk.*

Złoto al marco . . 
Napołeondory . . .
S uw ereny ................
F ryderyk i................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
S r e b r o ....................
— kupony . . . 

Talary związkowe . 
Pruskie bilety k a s ..

Lwów IG marca.

D ukat........................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk. 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

— — m. k.
Obligi indem. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

żądają plącą

4 94 4 93
4 94 4 93
4 92 4 90
8 33 8 30
15 25 15 10
8 65 8 60
8 38 8 32

10 45 10 40
8 50 8 45

102 70 102 50
102 75 102 50
1 54 ( l  53)
1 53} 1 52)

4 90 4 83
8 49 8 38
1 58 1 55
1 53 1 51

62 75 63 8
65 82 65 15
64 75 64 3
155 67 153 17

Warg*. 17 marca 
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon „ 
Listy likwidacyjne .

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akcye kolei żel. 

warsz. bydgos. „

W r o c ł .  17 marca. 
Banknoty auBtryac.. 
Polskie bilety bank.

„ Listy zastaw 
Poznań, List. zast. 4%

-  ~  31%

P a r y *  19 marca. 
Renta 3°/„ .

L o n d y n  !9 marca. 
Konsole . . . .

żądają płacą

85 15 
82 -

70 66

6 43

81 67
95 j 

70 17 
1 18„

76 50 -------

68 65 
106 50

68 25

99 f , 
77}

98} 5 

62}

— ■: “ fj

68 75

87 38

Pociągi osobowe na kolejach ielaznych
O d c h o d z ą :

z Krakowa Aa Wiednia 7.10 rano; 3.30 po południu — do 
Warszawy i Wrocławia 8 rano do Jjwowa 
10.30 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 rano 

z Wiedma do Krakowa 7.1;) ran o ; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu- 

dniem; 2 l 5 p 0 południu, 
z bzc.zakowy do Krakowa 3.61 popołudniu; 
ze lAinma do Krakowa 6.10 rano; 5. 30 wieczór, 
z i  rzemyśla do Krakowa 9 rano.
2 Wieliczki do Krakowa 5-40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa l po południu;

c h » < £ x ą :
do Krakowa z Wiednia 9.46 rano; 7)46 wieczór — z Wro ■ 

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z Mi- 
słowic i Szczakowy 5. 21 wieczór;— ze Lwowa i. 51 
po południu; 6.11 rano — z Wieliczki 6.15 wieczór 

do Brzemyśla ż Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.29 rano; 8.3G wioczór. 
do Wiednia z Krakowa 5.17 lano; 7 37 wieczór; 
do Mysłowic z Krakowa 13. 10 w południe; 
do Szczakowy z Krakowa 11.43 rano.

C scionkam i D rukarni „ CZASU“ W. Kirchmayera, Rządzca D rukarn i Seweryn Dobrzański.


